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Dzisiaj prawdopodobnie odbędą 
delegacje wspólne w Peszcie ostatnie 
posiedzenie. Najdalej dnia 7 listopada 
mają się zebrać sejmy krajowe, a do- 
brze informowane dzienniki wiedeń- 
skie zapowiadają już teraz bardzo 
krótkie ich sesje tegoroczne. Jest 
więc obawa, że i sejm galicyjski po- 
wołanym zostanie zaledwie na dwu- 
tygodniową sesję. W krótkim tym 
czasie będzie on musiał załatwić nie- 
które niezbędne sprawy jak np. bud- 
żet krajowy, a resztę wolnego czasu 
poświęci zapewne wyłącznie nowym 
projektom do ustaw w sprawach we- 


> wnętrznych krajowych, przygotowa- 


nym przez wydział krajow y— a prze- 
dewszystkióm ustawa względem szkół 
ludowych, o które tyle różnych pe- 
tycji z kraju się upomina. Wśród tak 
licznych zajęć nie pozostanie zapewne 
naszćj reprezentacji krajowćój czasu 
na rozprawy „prawnopolityczne* 0 
rezolucji, które dawnemi laty tyle za- 
bierały czasu. Nie będziemy tęsknić 
za temi rozprawami, bo bezowocność 
i nieprodukcyjność ich dziś _ Jest 


jawna. 


Nie dobijanie się o pisane tytuły 
prawne ale wyrabianie najskutecz- 
niejszych tytułów prawnych do swo- 
bodnego rozwoju życia narodowego, 
jakich dostarcza dobrobyt materjalny 
i oświata: jest dzisiaj zadaniem sej- 
mu galicyjskiego. Jak mało znaczą 
dzisiaj w Austrji prawa pisane, o tóm 
na każdym kroku się przekonywamy.|i 
Małą tóż tu stanowi różnicę ta oko- 
liczność, czy prawo jakieś zagwaran- 
towane jest ustawą państwową czy 
popazadzeniam ministerjalnóm. Pra- 

ktyka administracyjna umie nakrę- 
cać zawsze na swoją stronę wszelkie 
ustawy i rozporządzenia, tak że ża- 
dne przed nadużyciami jćj bezpieczne- 
mi nie są. Jaskrawym dowodem tego 
jest między innemi proces stanisła- 
rowski. Najwyższe władze krajowe, 
sywilne i wojskowe zgwałciły bez- 
karnie państwową ustawę karną. 

Tam gdzie paragraf kodeksu kar- 
nego nie nie znaczy, jakże można się 
spodziewać zabezpieczenia praw 
swych ustawami i rozporządzeniami. 

Dlatego kraj nasz tyle tylko zawsze 
nabywa praw ile przez wprowadze- 
aie w życie rzeczywistych reform 
na razie zyska siły odpornéj. O prze- 
prowadzenie więc na razie reform 

a polu ekonomicznóm i edukacyj- 
aćm w Galicji najwięcćj dziś chodzić 
sowinno sejmowi; a posłowie róż- 


PATRYARGHA. 


POWIESĆ 


przez 
idama Bełcikowsikiego. 


Tom II. 


(Ciąg dalszy.) 
Pierwszy proces Wygrany, 


Zawiła wracał do Dubna z całkowitym 
w głowie projektem procesu, jaki Hen- 
ryk miał pytoczyć ojcu, 

Nie była to myśl bynajmnićj nowa. 
Wanda miała ją już od pierwszćj chwili, 
w którćj usłyszała wyrok hrabiego wy- 
dziedziczający syna, W tój to myśli, jak 
sobie łasktwy czytelnik zapewne przypo- 
mna, rzuciła ona pogróżkę ojcu, wspo- 


mioając o innych jeszcze sądach, które 


'anetmi niż jego sąd będą się rządzić pra- 
wami. 

Dotąd jednakże ta myśl nie została u- 
rzeczywistnioną. Iane kłopoty, zajęcia i 
uczucia nie pozwoliły Wandzie nią si 
zająć, Chciała ona przedewszystkiem żyć, 
chciała spełnić swoje marzenia, zadowo|- 
nić pragnienia swojćj próżności i sercą, 
Proces, który wobec tego wszystkiego 
był tylko materjalnym interesem i kło- 
potem, musiał iść na drugi plan, przynaj- 
mnićj do pewnego czasu, Zresztą, cho- 
<iaż młode małżeństwo nie miało pienię- 
izy pod dostatkiem , aby zadowolnić 
wszystkie kaprysy i zachcenia, i prowa- 


— A m a 


nych odcieni i stronnictw powinni w 
tym punkcie nie utrudniać ale uła- 
twiać sejmowi spełnienie tak ważne- 
go zadania. 

Gazeta Narodowa domaga się dziś 
ponownie przedsejmowego 
posłów w celu porozumienia się 
względem najważniejszych spraw kra- 
jowych. Dziś, w przeddzień prawie 
zwołania sejmu, nie można już my- 
śleć o osobnym zjeździe posłów, ale. 


życzyćby wypadało, aby dbali o do- '$ 


bro kraju ore nie czekając urzę 
dowego zwołania, zjechali się kilka 
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XXIII. Zwierzchności gminy Myślenice 
przeciw orzeczeniu wydziału pow., któ- 
rém unieważniono uchwałę rady gminnej 
w sprawie zwrotu do kasy gminaćj kwot 
przez byłego naczelnika gminy ; 

XXIV. Naczelnika gminy w Załoścach, 


zjazdu skazanego na karę 10 złr. za nienapra- 


wiane drogi; 

XXV. Włościan z Nagnojowa, zasądzo- 
nych na kary pieniężne zą psucie drogi 
krajowej; 

XXVI. Naczelnika gminy Krowodrzy, 


AA na 5 złr. za nienaprawienie 


XXVII. Obszaru dworskiego w Seme- 


,aowie przeciw poleceniu wydziału pow. 


w sprawie dostarczenia drzewa na budo- 


dni przed otwarciem sejmu we Lwo-|wę mostu w Humniskach; 


wie i tym sposobem starali się zapo- 
biedz zbyt krótkiemu trwaniu sesji. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Lwów. Wyciąg z protokołów posiedzeń 
wydziału krajowego za czas od 1 do 30g0 
września 1872 roku, 

(Ciąg dalszy.) 

Wydział krajowy nie uwzględnił nastę- 

pujących rekursów : 


XXVIII. Gmin Marcinkowie, Przyby- 
sławie i Zdrochca przeciw poleceniu wy- 
działu powiat. nakazującemu nawiezienie 
szutru na drogi komunikacyjne; 

XXIX. Właściciela Każmierówki prze- 
ciw poleceniu wydziału pow., iż z powodu 
nieistnienia gminy obowiązany jest do bu- 
dowy i dostarczenia materjału na most; 

XXX. Naczelnika gminy Beska,  zasą- 
dzonego na karę 10 złr. za zaniedbanie 
naprawy drogi; 

XXXI. Naczelnika gminy Drohobyczy 
przeciw uchwale wydziału pow., wyraża- 
jącćj naganę z powodu opieszałości przy 
usunięciu przeszkód na drodze; 

XXXII. Zwierzchności gminy Gródka 


Il. Mieszczan z Kołaczyc przeciw o- przeciw nakazowi naprawy mostu w po- 
rzeczeniu wydziału powiat. zatwierdzają- bliżu granicy gminy ; 


cemu zakaz pasania na pastwiskach gminy 
trzody na handel przeznaczonćj ; 

XIII. Osyfa Pawełczuka z Klimkówki 
przeciw orzeczeniu wydziału pow., któ- 
rém odrzucono jego skargę na ściąganie 
opłaty za używanie pastwiska gminnego; 

XIV. Naczelnika gminy Łysiec przeciw 
orzeczeniu a pow., któróm uznano 
go odpowiedzialnym gminie, za szkody 
z zaniedbania obowiązków wypływające 

OJEJ A” na karę 15 złr.; 


XIII. Dzierżawcy myta na Sanie 
pod Liskiem, zasądzonego na karę za 
cię taksy mytniczćj ; 

Gmin Wierzawioe, Sielanka i 
s ży przeciw orzeczeniu wydziału 


pow. w przedmiocie przyłączenia tychże| 


gmin do szkoły w Leżajsku. 
(Dokończenie nastąpi.) 


Sziązk austrjacki.. Gwiazd. „Ciesz. piszej szli 


Franciszka Stachury przeciw orze-|o wyborze uzupełniającym do 
czeniu rady gminnćj w Oświęcimie i wy-|sejmu z okręgu cieszyńsko-frysztacko- 
działu pow. w Białćj, któremi usunięty jabłonkowskiego, odbytym d. 10 b. m., 


został z posady kontrolera miejskiego ; 

XVI. Naczelnika gminy Rabki, zasą- 
dzonego przez wydział pow. myślenicki 
na zwrot kosztów komisyjnych ; 

XVII. Ela Stepera z Bóbrki przeciw 
nakazowi usunięcia składu drzewa z placu 
w środku miasta położonego ; 

XVIII. Zwierzchności gminnój w Du- 
lizówce przeciw wykreśleniu z budżetu 
gminnego przez wydział pow. czynszu 

ierżawnego za prawo polowania ; 

XIX. Zwierzchności gminnéj Pilzna 
perps poleceniu wydziału pow., aby z 


udżetu gminnego wykreślono kwotę na jéj nierozum. Podpisany jest na niéj gwir- 


budowle szkolne przeznaczoną ; 
XX. Dawida i Tauby Berkowiczów 
przeciw udzieleniu p. Ujejskiemu pozwo- | z 


co następ uje : 

Jak już donieśliśmy, i w tym wyborze 
zwyciężyła strona narodowa. Chociaż 
przed wyborem dajczferajniści wielką roz 
winęli ruchliwość i użyli znowu wszelkich 
środków i wpływów, płonnych obietnie 
i pogróżek nagannych, nie udało im się 
obałamucić naszych narodowców, a przez 
sposobiki swoje dali się tylko lepićj ziom- 
kom poznać. Wydali dajczferajniści także 
odezwę do wyborców, po niemiecku i po 

olsku drukowaną, lecz tą najwięcćj so- 
bie uszkodzili, bo każdy podziwiał tylko 


nokonstytucyjny komitet wyborczy,* któ- 
zí dla tego chyba się tak nazywa, że jest 
łożony z dajczferajnistów „wiernie prze- 


lenia do sztachetowania realności jego na|ciw wykonaniu konstytucji“ pracujących, 


Strusinie ; 

RXI. Zwierzchności gminy Dąbrówki 
przeciw orzeczeniu wydziału pow. w spra- 
wie rozdzielenia między ubogich dochodu 
z opłat za muzyki; 

XXII. Zwierzchności gminnćj w Pilanie 
przeciw zalecenia wydziału pow., aby 


jak tego liczne dali dowody. 

W odezwie tćj nie umieli nie innego 
powiedzieć, jak przypomnieć swoje dawne 
straszydło o podziale Szlązka, które sobie 
sami wymyślili Potóm wskazują na Ga- 
licję, jakie tam smutne są stosunki, aby 
nastraszyć naszych ludzi; ale już i naj- 


mina ściśle przestrzegała przepisy o po- prostszy u nas chłop wić, że te smutne 


we ogniowój ; 


O ON al na ua u OEE EOS h EEEE życie odpowiednie ich pozycji, do- 
tychczas nie brakowało ich znów tak bar- 
dzo. Z początku rządzca folwarku w Po- 
bujny piętę swą kasę na każde zawo- 
łanie, neee żydowscy i nieżydowscy 
wierzyciele chętnie pożyczali na rewersy. 
Majątek ostrowiecki dawał im dostate- 
czną rękojmię. 

Ale z czasem wierzyciele ochłodli w 
tym zapale. Henryk nie wypłacał się na 
termin, rządzey hrabiego odsyłali im re- 
wersy hapowrót nie myśląc ich wykupy- 
wać. Wierzyciele odtąd zaczęli się kur- 
czyć, wahać i coraz skąpićj a na coraz 
większy procent pożyczać, bo już pienię- 
dzy nie spodziewali się odebrać tak pręd- 
ko, a może i nie bez wielu kłopotów. 

Wandę martwło to bardzo, a Jeszcze 
bardzićj gniewało, zwłaszcza, że teraz wię- 
céj niż kiedykolwiek potrzebowałaby pie- 
niędzy, i to dużo pieniędzy. 

tym czasie bowiem kasztelanic za- 
czął jéj napomykać, że niedługo zamie- 
rza powrócić do Warszawy. Pobyt jt go 
pa wsi i tak trwał dłużój niż pierwotnie 
zamierzał, Kasztelanie dawał Wandzie 
z lekka do zrozumienia, że ona była te- 
go powodem. istocie zaś nie miał się 
wieżę spieszyć do Warszawy, Księżna He- 
ena zachorowała zagranicą, wprawdzie 
nie niebezpiecznie ale na słabość upor- 


czywą, i nie tak jeszcze prędko obiecy-! 
wała mu się z powrotem do kraju. Mógł «. 
więc swobodnie choćby parę nawet mie ! 


sięcy poświęcić jeszcze | Wandzie. A» 
chciał jéj dać uczuć, że robi jakieś vo 
święcenie, i nie mając stanowczego £ 
miaru odjeżdżać, od czasu do czasu p zy- 
ominał jéj swój odjazd i przedstawiał 
jego konieczność. 


stosunki w Galicji sprowadzone zostały 


Wanda wiedziała, że to wcześnićj czy 
późnićj nastąpić musi, dlatego pragnęła 
najgoręcćj jechać także do Warszawy. 
Tym sposobem nie potrzebowałaby się 
rozłączać z kasztelanicem , a prócz tego 
jój miłosny stosunek z nim na tle wiel- 
kiego miasta i życia w stolicy daleko pię- 
knićj się jój przedstawiał i nabywał ńo- 
wego uroku. W małem miasteczku cziła 
się skrępowaną, miejsce i ludzie wśród 
których żyła, towarzystwo, które miała 
koło siebie, wszystko to wydawało jéj się 
zbyt prozaicznem i poziomem, ażeby mo- 
gło stanowić akompanjament godny tych 
uczuć, któremi drgało jéj serce. 

Aby jednak jechać do Warszawy, trze- 
ba byłu mieć naprzód pieniądze. Wanda 
więc powróciła znowu do myśli o proce: 
sie, spodziewając się, że choćby tak pręd- 
ko mie doprowadził ich do odzyskania 
majątku, to przynajmnićj poprawi ich kre- 
dyt i podmesie zaufanie wierzycieli. 

Zawiła bardzo silnie popierał tę myśl, 
i należy mu oddać tę pochwałę, że on 
sam jeden nigdy jéj z oka nie spuścił i 
ciągle na jéj urzeczywistnienie nastawał. 
Jego wycieczki do Ostrowca głównie w tój 
myśli bywały przedsiębrane. Chciał wy- 
badać na miejscu położenie rzeczy, uspo- 
sobienie hrabiego, opinje tamtejszych lu- 
dzi, chciał upatrzeć stosowną porę i pod- 
niecić nienawiść przeciw hrabiemu gdzie 

tylko dało. Miał on niejakie -wyobra- | w 
'nie o strategji i wiedział, że dobry wy 

ór miejsca i czasu, wiele się przyczynia 
„ło zwycięztwa. 

Wanda z niecierpliwością oczekiwałą 
jego powrotu z Ostrowca. Od wiadomo- 
ści, jakie miał przywieść z sobą, zależa- 
ło bardzo wiele, czy proces zaraz się roz- 


przez ludzi podobnych naszym dajczfe- 
rajnistom, bo gdyby nie ci, to przez 100 
lat niemieckich rządów byłyby tam mo- 
gły już choć szkoły ludowe być zapro- 
wadzonemi, lecz zaniechano tego aż do 
ostatnich czasów, kiedy więcćj narodow- 
ców dostało się do rządu. Dalćj mówi 
odezwa o jezuitach i nareszcie grozi wie- 
śniakom przywróceniem pańszczyzny. Za- 
prawdę nic oklepańszego nie mógł „wier- 
nokonstytucyjny komitet* powiedzieć, i 
dowiódł tylko, że ludu naszego nie zna, 
gdy mu takić głupie „strachy na Lachy“ 

na ścianie maluje. Kiedy zaś wiernokon- 
stytucyjni straszą dziś jeszcze przywróce- 
niem pańszczyzny, pytamy się: jakże mo- 
gli postawić za swego kandydata, arcy- 
książęcego ferwaltera p. Obraczaja, któ- 
rego następnie odezwa wychwala i wy- 

borcom poleca?! — Zapytać jeszcze mo- 

Żna, dla czego w niemieckim tekscie ten- 

że p. Obraczaj nazwany jest ferwalterem, 
a w polskióm tłumaczeniu komisarzem ? 


W dniu wyboru sprowadzili arcyksią- 
żęcy myśliwcy si fórsterzy także swo- 
ich gajnych. Gdyby się „byli. chcieli po- 
kszać z nimi jako z swoją lajbgardą, nie 
mielibyśmy nic przeciwko temu. Lecz gdy 
mieli oni czuwać nad góralskiemi wybor- 
cami, których nawet w Jabłonkowie już 

anowie fórsterzy pod swoją straż wzięli, 
jest to świadectwem, jak strzegą wolności 
wyborców! Ale i ten środek wiernokon- 
stytucyjnym dajczferajnistom nie pomógł 
wiele, bo większa część górali umiała się 
uwolnić z pod tój opieki. Między innemi 
wyborcami zaś to sprawozdanie gajnych 
wywołało tylko oburzenie obrażonego u- 
czucia; bo czyż arcyksiążęcy fórsterzy 
myślą, że swymi gajnymi naszym wiej- 
skim wyborcom zaimponują ?! 

Przy rozpoczęciu wyboru, c. k. staro- 
sta p. Ruff mianował do komisji wybor- 
czéj pp. Wałacha z Ligotki, Stonawskie- 
go z Wendryni i Hanzla z Małych Koń- 
po» Przez głosowanie wyborców zaś we- 

do tejże. komisji pp. Antoni Świeży 
z Zebrzydowie , WTN POZY z Trzeńca, 
Cieńciała Jerzy z Mistrzowie i Józef Do- 
stal z Suchćj. Zaszła podczas tego cieka- 
wa scena, gdy narodowa strona mająca 
większość głosowała za p. Cieńciałą, a 
przytóm wymieniony przez mniejszość 
dajczferajnistowską p. Hau, arcyksiążęcy 
fórster z Bukowca, także razem z panem 
Cieńciałą zaproponowanym został przez 
p. starostę, czego narodowa strona od 
razu nie spostrzegła. Gdy p. Hau usiadł 
za stołem, wszczęła się (z inicjatywy ks. 
Dominika Orła ze Suchćj P. Red.) żywa 
rozprawa, w skutek którćj nastąpiło nowe 
imienne głosowanie, i pan Hau musiał 
odejść, a miejsce jego zajal pan Dostal, 
jak narodowa strona żądała. Zresztą i p. 
Obtułowicz jako nienarodowiec tylko przez 
niebaczność większości narodowćj został 
w komisji. Wspomnieć także musimy, że 
do sali wyborczój nie pozwalano nikomu 
wejść oprócz wyborcom; jednakże kilku 
ferajnistów znalazło protekcję. Przeciwko 
temu odezwali się także narodowi wybor- 
cy, i nieuprawnieni musieli się oddalić. 
Następnie głosowanie na posła poszło 
gładko; p. Antoni Świeży, kandydat ko- 
mitetu narodowego otrzymał 78 głosów, 
p. Obraczaj kandydat dajczferajnu 61 gło- 
sów, a p. Kudjełka z Karwinćj 2 głosy. 


pocznie, czy też jeszcze odłożyć go bę- 
dzie trzeba. 

Zawiła wiedział o tem, i skoro tylko 
wrócił do Dubna i zsiadł z konia przed 
bramą, umyślił pójść do Wandy. Idąc do 
jéj pokoju, po drodze zabrał Henryka. 

— Pójdź, pójdź — mówił do niego — 
wiadomości mam bardzo wiele i wcale 
nie złe. 

Henryk poszedł za nim i niedługo wszy: 
sey troje siedzieli w buduarze Wandy. 

Zawiła zaczął od opowiedzenia im, ja- 
kie kroki przeciw hrabiemu poczyniła 
miejscowa władza duchowaa, a mianowi- 
cie ks. dziekan i wikary. 

— Nędznicy! zawołał Henryk z obu- 
rzeniem, wysłuch wszy cierpliwie całćj 
sprawy. ' Powstał z krzesła i przechodząc 
się tam i napowrót po pokoju dodał: 

— Otóż to wdzięczność i nagroda od 

ludzi! Za to, że jedli u niego chleb lep- 
szy niż gdzieindzićj, za to, że pracował 
nad oświeceniem i moralnością ludu, o 
czem oni pamiętać nie chcieli, oskarża- 
ją go o zgorszenie i bezbożność! 
Nie rozumiem zupełnie twego obu- 
rzenia — odpowiedział Zawiła z urazą. 
Przecież oni muszą daleko lepićj wiedzieć 
niż my, co jest ze szkodą a co z korzy- 
ścią dla religji, a skoro go potępiają.... 

— „Ludzie małego ducha rzucają ka- 
To często 


świecie się powtarza. 

— No, chociażby i tak było — rzekł 
Zawiła widocznie mięknąc i chcąc zrobić 
ustępstwo Henrykowi w rzeczy, na któ- 
rój mu nie nie zależało, aby go zjednać 
dla ważniejszćj — nam to bynajmnićj nie 
przeszkadza, i owszem jest to bardzo ko- 
rzystne dla naszego interesu. 


f nowi. 


Wyborców było 141; trzech nie przybyło, 
których głosy straciła narodowa strona. 

Przy tym wyborze odznaczył się zno- 
wu okręg frysztacki doświadczoną jedno- 
myślnością, gdyż tylko jeden Morcinek z 
Małych „Kończye, wyszczególnił się od- 
szczepieństwem od narodowców frysztac- 
kiego okręgu. Dla cieszyńskiego okręgu 
z którego dawnićj najwięcćj rozstrzeli- 
wały się głosy, musimy dziś wyrazić po- 
chwałę, że okazała się w nim już wię- 
ksza jedność i pewność narodowa, bo 
tylko niektóre wsi, jak np. Domasłowi- 
ce, Toszonowice, Hażlach, Bobrek, Po- 
gwizdów i t. p. służą jeszczej dejoztoraj 

Z Jabłonowskiego okręgu zwyk 


prawi „górale“ trzymali z narodową stro- 
ną, lecz tym razem oprócz fórsterów u- 
legli naciskowi także wójci z Łomnćj, 
Mostów i Istebnego. — Dokładny wy- 
kaz, jak wyborcy głosowali, — podamy 
drugim razem. 

Po ukończonym wyborze wielka pano- 
wała radość pomiędzy narodowymi wy- 
borcami, którzy się zebrali w restauracji 
p. Stanisława Gaudora. Dajczferajniści, 
którzy pod wpływem sprzyjających im 
stosunków rachowali na pewne zwycię- 
cięstwo, rozeszli się z kwaśnemi twarza- 
mi. Jedno a mocne przekonanie mógł z 


tego wyboru każdy odnieść: że narodo- 


Francja. 


(Pan Ed. Laboulaye) w szóstym 
i ostatnim swym liście reasumuje to wszy- 
stko, co wypowiedział w swych bada- 
niach nad konstytucją Francji, Udowo- 
dniwszy, że partje monarchiczne, kłócące 
się pomiędzy sobą, upadły wobec ogólnćj 
obojętności, p. Laboulaye twierdzi, że je- 
dna tylko rzecz pozostała Francji: wzmo- 
enić to co jest i agganizować rząd przy 
współudziałe pana Thiersa. Zaprowadzić 
rzeczpospolitę, konstytucyjną przez swe 
instytucje, zachowawczą duchem — rzecz- 
pospolitę, któraby dawała zupełne bez- 
pieczeństwo, gwarantując silnie wolność 
świecką i religijną, pracę i własność. Za- 
danie jest trudne, w skutek nędznych spo- 
rów, ale nie przechodzi ono sił ludzkich; 
rozstrzygnięto je u innych ludów, czemuż 
nie ma być rozstrzygnięte i we Francji, 
jeżeli Francuzi będą mieć w sobie dosyć 
patrjotyzmu, aby myśleć tylko o kraju. 

Następnie p. Laboulaye wykazał, że 
wszechwładztwo ludu, zredukowane do 
kierownictwa ogólnych interesów, jest siłą 
polityczną niemającą w sobie nie rewo 
lucyjnego. Dyktatury stronnictw sprowa- 
dzik zawsze nieszczęścia na Francję. 

W Ameryce prezydent i zgromadzenia 
nie 83 Án t dni, lecz mają władze 
ograniczone; tym to sposobem zapewnia 
się dobrą administrację spraw, bez nie- 
bezpieczeństwa rewolucji, ani utraty wol- 
ności. 

Francja nie może dłużej pozostać w 
tymczasowości. Nazajutrz po zatonięciu 
okrętu ocaleni szczęśliwi są, że uszli od 
śmierci; nikt nie patrzy „daleko; ale w 
miarę oddalania się od niebezpieczeństwa 
żądania wzrastają; każdy myśli o dobiciu 


— Dla jakiego interesu? zapytał Hen- 

ryk, poza się. 
Dla procesu. 

-— Toei ten nieszczęśliwy proces! — 
odpowiedział Henryk, wzruszając pogar- 
dliwie Tgn i zaczął znów chodzić 
po pokoju. 

Wanda, która dotąd nic nie mówiła, 
uważała, że powinna zabrać głos. 

— Nie mam wyobrażenia Henryku, co 
ty właściwie myślisz, — odezwała się su- 
chym głosem. 

— Jak to?.. nie rozumiem cię... 

— Co myślisz o naszćj przyszłości? 

— Ab, boję się myśleć o tém... gło- 
wa mi pęka od tój myśli... 

To źle, trzeba być raz męzczyzną 
i brać na serjo życie, — mówiła Wanda 
tonem surowym i napominającym. 

— Da się to łatwo powiedzieć, ale 
trudnićj wykonać, — odpowiedział Hen- 
ryk. — Gdzież jest na to sposób ? 

— No, sposób bardzo prosty i goto 
Wy... proces... — rzekł Zawiła, zakłada- 
jąc noga na nogę. 

Pomyślcie sobie tylko, jakby to 
wyglądało: syn procesujący ojca! 

— Nie pierwszy raz zdarza się to na 
świecie, — odparł Zawiła. — Ty w tćj 
sprawie jesteś zupełnie czysty na sumie- 
niu i honorze. Przecież do tego został- 
byś zmuszony przez niesprawiedliwe i 
barbarzyńskie postępowanie ojca. Całemu 
światu wiadomo, że zostałeś przez niego 
bez żadnćj racji pokrzywdzony. Zresztą 
o cóż tu chodzi? Nie nastajesz bynaj- 
mnićj na jego zdrowie, honor albo szczę- 
ście, tylko domagasz się pieniędzy, które 
ci się należą. Może ci je oddać 6z_naj- 
mniejszćj ujmy- dla siebie. ; 


do portu. Francja znajduje się w tém po- 
łożeniu. 

Pan Thiers wydobywając Francję z prze- 
paści, wlał w nią ufność; chce ona wzno- 
wić swe życie polityczne i oddychać w 
pokoju pi regularnym rządem. Tym rzą* 
dem, jedynie możliwym, to rapczpospolią 
ta ; Tuwi spróbować ją utrwalić. 


Nic nie byłoby łatwiejszego podług 
mniemania ludzi, którzy głoszą, że tylko 
jedna jest rzeczpospolita. Jest to to samo - 
co mówić, że tylko jedna jest forma mo- 
narchiji. Temu 2000 lat Arystoteles liczył 
więcćj jak sto rzeczypospolitych; cyfra 
ta nie zmniejszyła się za naszych czasów. 
I tak we Francji w przeciągu 80 lat była 
dyktatura Jakóbinów r. 1192; demokra- 
cja czysta z czasów konstytucji 1793 r, 
istniejąca wprawdzie tylko na papierze; 
rzeczpospolita konstytucyjoa r. rt, któ- 
raby może żyła, gdyby była miała na 
czele jednego prezydenta, nie potwora o 
pięciu głowach; rzeczpospolita konsulów 
zr. VIII rzeczpospolita r. 1848 i nako- 
niec przelotna rzeczpospolita z r. 1851. 
Nie mówiąc o monarchji republikańskićj 
z r. 1791 i najlepszej z republik 
ogłoszonćj w r. 1830, było we Francji 
sześć rządów republikańskich, niemają- 
cych z sobą nie wspólnego prócz imie- 
nia. Któryż z nich wybrać? Czyż i dziś 
nie ma republikanów socjalistów , wiel- 
kich zwolenników dyktatury, pragnących 
raz skończyć z chrześcijanizmem, z ka- 
pitałem i osobistą wolnością; jakóbinów 
przechowujących religijnie tradycję z r. 
1792; umiarkowanych republikanów, pra- 
gnących jak najmnićj oddalić się od try- 
bu parlamentarnego, do którego Francja 
przyzwyczaiła się od blizko sześćdzie- 
sięciu lat? Przepaść rozdziela wszystkie 
te polityczne pojęcia; trzeba więc wie- 
dzieć, czego się pragnie i oświadczyć się 
stanowczo. 

„Mówią, że zwyczaje francuzkie nie 
są republikańskie i że szaleństwem jest 


zaprowadzać rzeczpospolitą u ludu nie- 


mającego enoty i zakochanego w zb 

krzyżach i wstążeczkach. Oaia WIE) 
dzieć — mówi p. Laboulsy'e — dlacze- 
go nasze zwyczaje są monarchiczne. Rząd 
monarchiczny przypuszcza stopnie, rangi, 
szlachtę; dobry on jest dla tak hierar- 
chicznego społeczeństwa, jakiém jest an- 
gielskie. My mamy żądzę równości dale- 
ko silniejszą, jak u Szwajcarów i Ame- 
rykanów. Ale nie mamy cnoty! to wy- 
starcza, aby potępić rzeczpospolitą. Mon- 
tesquieu powiedział: cnota jest funda- 
mentem demokracji; poddajmy się temu 
nieodwołalnemu wyrokowi. Że wszystkich 
komunałów, których nadużywają w poli- 
tyce, niema bardziej rozpowszechnionego, 
a zarazem i najfałszywszego, jak ta mnie- 
mana zasada autora „Ducha praw.“ Za- 
dziwię wielu ludzi twierdząc, że Montes- 
kiusz nic podobnego nie wyrzekł. Proszę 
otworzyć „Ducha praw,“ a na pierwszój 
stronnicy "wyczytamy wyraźnie. następu- 
jące ostrzeżenie: „To co nazywam cno- 
tą w rzeczypospolitćj, jest to miłość oj- 
czyzny, miłość wolności. : To wcale nie 
cnotą moralna, ani cnota chrześćjańska, 
ale cnota polityczna, a ta jest sprę- 
żyną poruszającą rząd republikański, tak 
jak honor jest sprężyną poruszającą 
monarchję. Nazwałem zatóm cno Toa “O ka diadem wzi CE AIM po- 


— Ja do jego majątku nie mam naj- 
mniejszego prawa, jeżeli mi go dać nie 
chce. To jest jego własność. 

— Przepraszam. To nie jest jego wła- 
sność. On ten majątek wziął po swoich 
przodkach, i ma obowiązek oddać go 
swoim i ich następcom, to jest najprzód 
tobie. 

— Ja się o to dopominać nie będę... 
wojujesz sofizmatami... 

— W takim razie nie będziesz się za- 
pewne wzdragał zażądać od niego ma- 
jątku matczynego... 

— Ten należy do mojćj siostry. 

— Wiem o tóm, że go hrabina zapi- 
sała pannie Julji zaraz po jéj urodzeniu, 
ale obecnie zaszła ta zmiana, że panna 
Julja idzie do klasztoru... 


— Idzie do klasztoru?... — zapytał 


Henryk zdziwiony, jakby nie chciał wie- 
rzyć téj wiadomości. 

— Czy w istocie?., — odezwała się za- 
ciekawiona również Wanda. 

— Jak Amen w pacierzu, idzie do 
klasztoru, — odpowiedział Zawiła. 

— Zapewne = wa” ojca, — zaga- 
dnął znowu Henryk. 

— Zdaje się. 


— Biedny starzec! — półgłosem, jakby 
do siebie odezwał się Henryk, — więc 
utraci i córkę... — A po chwili dodał: 

— Biedna Jalja!. musiała się czuć 
bardzo nieszczęśliwą. 

Usiadł w kącie pokoju i zatopił się 
w przykrych myślach, jakie w nim świeża 
wiadomość obudziła. Zdawało się, że za- 
pomniał o obecnych i o tóm, o czóm 
przed chwilą mówiono. 

Wanda przez cały czas jego rozprawy 
z Zawiłą siedziała nawpół przechylona 
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= lityczną miłość ojczyzny i równości... 


(i, którzy tego nie zrozumieli, wmówili 
|. we mnie słowa bezrozumne i oburzają 
|. co, bo moralność jest konieczną we wszy- 


stkich krajach świata.“ 

P. Laboulaye utrzymuje, że Francja 
= jest enotliwą, bo kocha równość, ojczy 
= znę, cierpi z utraiy swych prowincji, 
r pragnie podnieść Francję. Do ustawy 
= i wojskowéj, do ustaw o oświacie, do rze 
l czypospolitćj saméj, to jest do praktyki 
wolnych instytucji należy podsycanie te 
go ognia patrjotyzmu, jedynćj pociechy 
i nadziei w przeciwnościach. 

Konkluzją p. Laboulay'a jest, że Fran 
cja powinna myśleć sama o sobie. Pod 


my próźnemi widmami; nie się z tego 
= mie stanie, jeże!: będziemy odważni i je- 
© żeli będziemy działać. Idzie tu o naszą 
= _ narodowość, o nasz honor, o ten dobro- 
= byt, kiórema poświęcają często dobra 
= więcćj drogocenne. Czego potrzeba, aby 
=- się wszystko udało? trochę energji. Frau- 
cja jest krajem spokojoym, chwila jest 
stanowczą, niewolno ńam już błędów po- 
pełniać. Nowa rewolucja wydałaby Fran- 
cję cudzoziemcowi i zrobiłaby z nićj dru 
gą Polskę. Rzeczpospolita rozsądna, rząd 
z Ey, oparty na sprawiedliwości, 
kierunek demokratyczny, w którym wszy- 
stkie prawa były zagwarantowane, mogą 
nas szybko podnieść i powrócić nam u- 
tracone stanowisko. Brak nas w Europie, 
_ gdzie równowaga zniweczona; brak nas 
w cywilizacji, która cierpi na naszą nie 
moc. Oby rzeczpospolita, otwarta dla 
wszystkich obywateli, kochana przez 
wszystkie jéj dzieci, stała się wkrótce 
rzedmiotem zazdrości i trwogi dla tych, 
5 tórzy sobie pochlebiali, że zapieezętują 
= w jednym grobie Francję i wolność. 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Posiedzenie rady miejskićj krakowskiej 
z dnia 21 października 1872 r. 


Przewodniczący dr. Dietl. W zastęp 
stwie sekretarza Zawiłowskiego, p. Gross 
odczytuje protokół z przeszł go posiedze- 
nia. Prezydent zawiadamia, że dr. Duna- 
jewski złożył mandat radczy. Zieleniew 


ski prostuje, że nie przemawiał w du 
chu p. Jakubowskiego; „moje cele 1 
motywa były zup'łme odmienne, nie 
bowskiego.* Rada przyjmuje to uświad 
czenie z zadowoleniem i zgadza się va 
uwidocznienie té} uwagi w protokóle. 
% nagłe sekcji V eo do urządzeń szpitalów 
cholerycznych; sekcja żąda udziel-ma jéj 
= ma ie cele 3000 złr Następnie odczytuje 
3 sierdzia o urządzeuiu szpitalu eholeryez- 
mego. D»lój wnosi imieniem sekcji, aby 
= z nadejściem pory- chłodorejszćj u'ządz:ć 
-— fordzkich. 
rę R. m. Chrzanowski: Obok sióstr 
miłosierdzia na Kleparzu jest ochronka i 
tal cho'eryczny — wnos: urządzenie szpi- 
tala w cgrodzie Bystrzanowskich. 
R. w. Biesiadecki popiera poprze 
urządza się wpośród ludućj części miasta 
i w zabudowania murowanóćm. Zresztą 
za drogo liczy umowa koszta umieszcza- 
dzia. Wnosi aby urządzić barakowy 
szpital, w którym jest łatwićj zaprowa- 
dzić desiufenkcję. Szpital ten radzi urzą- 
R. m. Bochenek pyta się, czy sio- 
stry miłosierdzia i bonifratrzy ofiarowali 
się także przyjmować starozakonnych. 
stry nie oświadczyły stanowczo. Boni- 
fratrzy jedaak gotowi są przyjmować i 
żydów. 


wchodzłem zup: łuie w mo ywa p. Jaku 

R. m. Dworski przedstawia wnioski 

projekt umowy z przełożoną sióstr miło: 

=  ogrzewaluie i rozdawnictwo zup rum- 

szkuła — tam węc nie moze być szpi- 

dni+go mowcę; szpitale epidemiczne nie 

nia chorych w klasztorze sióstr miłosier- 
dzić w ogrodzie Bystrzanowskich. 

m. Dworsk1: Jeszcze się sio- 

R. m. Rzewuski sprzeciwia się sta- 


" ma kanapie z zaciśniętemi ustami, z za- 
a chmurzonćm czołem. To co słyszała, gnie- 
| wało ją i oburzało. 

Gdy Henryk zamilkł, i jak się zda- 

wało na tém chciał przerwać dalszą roz- 
' mowę, powstała z siedzenia, westchnęła 
= jakby z ubolewaniem i przeszedłszy się 
= parę razy po pokoju, stanęła wreszcie 
- przed Henrykiem. 
= — Więc znów do żadnego nie przyj- 
dziemy rezultatu? — zapytała cierpko, 
niecierpliwie. 

Henryk podniósł na nią oczy, w któ 
rych przebijał głęboki smutek. Milezał, 
jakby nie słyszał pytania. 

— Pytam ci się, — powtórzyła Wan- 
da, — czy znów nasza rozmowa na ni- 
czóm się skończy... Tego byłoby już za- 
nadto... to byłoby niegodnie z twój stro- 
ny!.. Więc cóż chcesz?.. Żebyśmy wiecz. 
nie tak się tułali, wiedli ciągle życie bez 
jutra, w ustawnych kłopotach !.. Ab, te- 
gom się nie spodziewała... nie myślałam, 
że będziesz obojętnie patrzyć na moje 
zmartwienia, że będziesz chciał skazać 
mię na niedostatek, może na nędzę... bo 
i do tego niedługo przyjdzie... 

Mówiła to wszystko chłodno, ale głos 
jéj drżał od tłumionego gniewu, który 
każdy inny człowiek słyszący ją w tój 
= chwili mógł wziąć za ukrywane cier- 

_ pienie. : 

'. Henryk wysłuchał cierpliwie tych gorz- 
2” kich wyrzutów. Na jego twarzy nie wi- 
dać było żadućj zmiany. Wanda spostrze- 
gła to, a jego obojętność zdziwiła ją i 
przestraszyła. Dotąd nigdy jéj słowa nie 
przechodziły bez uczynienia na nim wra- 
żenia. 

pe Zdziwiła się jeszcze bardzićj, skoro 
| ujrzała na ustach Henryka nieznaczny, 


wianiu szpitalu barakowego. 

R. m. Warszauer jest za urządzeniem 
szpitalu u sióstr miłosierdzia. 

R. m. Oettinger przemawia także 
za umieszczeniem szpitalu cholerycznego 
u sióstr miłosierdzia na Kleparzu, pod- 
nosząc wielką gorliwość i sumienność 
sióstr miłosierdzia w pielęgnowaniu cho 
rych cholerycznych, czego już kilkakro- 
tnie dały dowody. 

Sprawozdawca Dworski broni wnio- 
sków sekcji: 

1) Sekcja V ma być uważaną za ko- 
misję choleryczną. 

2) Upoważnia się ją do zawarcia umo- 
wy z siostrami miłosierdzia i bonifia- 
trami. 

3) Przyznaje się jéj 2000 na szpitale 
a 1000 na ogrzewalnie. Wnioski te przy- 
Jęto. 

R. m. Friedlein imieniem komisji 
plantacyjnój przedstawia wniosek nagły 
aby 600 złr. pozostałych z robót planta- 
cyjnych obrócić na u vorządkowanie cmen- 
tarza. — Wniosek przyjęty. 

R. m. Mendelsburg referuje w spra- 
wie gazowćj. Komisja wydelegowana z ra- 
dy chciała w myśl umowy z towarzy- 
stwem gazowóm objąć kontrolę nad do- 
chodami i wydatkami towarzystwa tego 
w Krakowie. Dyrekcja gazowa jednak 
zaprzecza prawa do podobnćj kontroli i 
ksiąg potrzebnych przedłożyć nie chce. 

„Według $. 21 kontraktu zawartego z 
towarzystwem gazowóm dessauskiem, słu- 
ży gminie prawo w ostatnich latach dzie- 
sięciu zaprowadzić kontrolę nad docho- 
dami i wydatkami zakładu tutejszego ce- 
lem wypośredniczenia rocznćj renty i w 
tym celu komisja gazowa przedłożyła 
pełnćj radzie na |josiedzeniu w dniu 14 
grudnia 1871 między innemi wnioskami 
1 ten, aby z d. 1 listopada 1872 zapro- 
wadzoną została kontrola wzmiankowa- 
na, co tóż świetna rada natedy uchwaliła. 

W wykonaniu tejże uchwały, uwiado- 
wiono dyrekcję dessauską z wezwaniem, 
aby zarządowi tutejszego zakładu gazo- 
wego poleciła przedłożyć komisji księgi 
prowadzone, aby członkowie komisji mo- 
gli się przekonać o rzeczywistćj rencie 
zakładu. 

Gdyby bowiem gmina chciała korzy- 
stać ze służącego jéj prawa nabycia za 
kładu gazowego, natedy ma być według 
brzmienia $. 21 kontraktu cena kupia 
obliczoną, biorąc szesnaście razy roczną 
reutę zakładu; jest zatóm nieodzownie 
konieczną rzeczą zuać rzeczywistą renię. 
Towarzystwo jednak dessauskie pismem 
swóm, które, jk panowie zezwolicie, tu 


podczytam, nietylko mie chce wezwaniu 


—— 
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naszemu zadosyć uczynić, ale wbrew ja- 
saemu brzmieniu tego ustępu. kontraktu, 
odmawia gminie to prawo. 

K misja gszowa, aby termin oznaczo- 
ny nie pize ro zyć, wydelegowała ze 
swoich członków radzeę Łuszezkiewicza 
i sjrawozdawcę, by kontrolę tę ksiązek 
prowadzonych przedsięwzięli, protestując, 
gdyby im we wszystkie ksiązki wgłądnąć 
me zezwolono — a oprócz tego ma ho- 
nor przedłozyć szanownój rudzie odne- 
Śu6 wnioski, 

Sprawa kasy oszczędności, 
sprawozdawca Mendelsburg re- 
feruje: 

Kol: ga nasz p. radzea Rzewuski jeszcze 
na dwu 22 styczria r. b. przedłożył ra- 
dzie wniosek co do objęcia kasy oszczę- 
dności w zarząd gminy, na posiedzeniu 
rady pełnćj d. 4 kwietnia r. b. miałem 
honor przedstawić szanownym panom 
wnioski sekcji skarbowej, do którćj spra- 
wa ta odesłaną została. Szanowna rada 
nad wnioskami sekcji skarbowćj przeszła 
do porządku dziennego, odsył«jąc operat 
ten do sekcji prawniczej, celem dalszego 
zbadania. 

Sekcja trzecia prawnicza, zażądawszy 
jeszcze opinji sekcji skarbowej co do 
funduszu zakładowego i co do lokalu 
w porozumieniu ze sekcją skarbową i e- 
konomiczną — które to sekcje po dwóch 
członków do komisji ad hoc wydelego- 
wały, pod dniem 28 września r. b. uchwa- 
lła, aby Komisja wyżćj wspomniana, 
całą sprawą tą się zajęła i sprawozdanie 
swe radzie pełnój przedstawiła. W imie- 
niu więc tejże komisji a raczćj sekcji 3 


ale wymowny, sarkastyczny uśmiech. Ona 
spodziewała się ujrzeć raczćj łzy w jego 
oczach, była pewną, Że rzuci się do jćj 
kolan i ręce obsypywać będzie pocałun- 
kami, prosząc o przebaczenie i przyrze- 
kając spełnić, czego żądała. On zaś nie 
ruszył się z miejsca, nie zwrócił się do 
nićj, tylko tak jak siedział, odpowiedział 
obojętnym tonem: 

— Więc koniecznie mam dobijać mego 
ojca?.. koniecznie mam mu pokazać, że 
nie ma we mnie ani iskierki miłości i 
szącunku dla niego?... 

Wanda nie poznawała Henryka. Zajęta 
przez te kilka miesięcy wszystkióm wię 
céj niż nim, nie wiedziała, że nic tak 
ludzi nie zmienia jak cierpienie, że przy: 
kre doświadczenia czynią serce nieczu- 
łóm i zahartowanóm na obce dolegli- 
wości. 

— Więe tak trudno zrobić wybór po- 
między tym starcem a mną! — zawołała 
mocno obrażona, odstępując od Henryka. 

— Bardzo trudno! — odpowiedział sta- 
nowczym głosem i powstał szybko. — 
Utraciłem jego serce, a nie pozyskałem 
twojego. Boję się ranić go jeszcze wię- 
ećj, aby nie stracić ostatnićj nadziei po- 
zyskania może kiedyś jego przebaczenia 
i jego miłości... Bo twojćj pewnie nigdy 
nie pozyskam. 

— (o ty mówisz? — zapytała Wanda 
zdziwiona i przerażona. 

Obojętność , jaką Henryk dotąd poka. 
zywał, była wysiłkiem z jego strony. 
Wrodzona uczuciowość wkrótee przemo- 
gła i odezwał się z boleścią i rozdrażnie- 
niem : 

— Wiem, że mię nie kochasz... jestto 
okropne, ale na to nie ma rady... 
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prawniczéj, mam honor powtórnie spra- 
wẹ tẹ szanownym panom przedstawić. 

* Komisja badając i roztiząsając sprawę 
tę na kilku posiedzeniach, wzięła pod roz- 
wagę następujące trzy pytania: 

1) czy objęcie zarządu kasy oszczędno- 
ści pod zarząd gminy jest z korzyścią dla 
tego zakładu i dla miasta: 

2) czy administracja nie będzie droższą; 

3) czy znajdzie się odpowiedni lokal 
na umieszczenie kasy oszczędności i po 
łączonego z nią zakładu zastawniczego. 

Co do 1. Komisja zgodziła się, że ob- 
jęcie kasy oszczędności w zarząd gminy, 
tylko z korzyścią dla nićj i dla gminy 
być może, gdyż fundusz rezerwowy o je- 
dnę trzecią część t. j. o sumę tę, którą 
towarzystwo ogniowe bierze, powiększy 
się, i że przez umieszczenie kasy oszczę 
dności w środku miasta w odpowiedniej- 
szym miejscu obrót, a,więc i dochód się 
powiększy. 

Co do 2. Według preliminarza ułożo- 
nego przez komisję, administracja nie bę- 
dzie droższą, gdyż dotychczas administra- 
cja t. j. pensje panów urzędników wyno- 
szą sumę złr. 10,260 a według prelimi- 
narza komisji wliczywszy już dwóch pa- 
nów dyrektorów stałych, dobrze, bo po 
złr. 2,000 rocznie dotowanych, suma tyl 
ko złr. 9,96) wynosi, a zatem o złr. 300 
mnićj wynosi. 

Co do 3. Komisja ma oferty od pp. 
Stanisława Feintucha, Kudalewskiego, Le- 
ona Feintucha, którzy odpowiednie loka- 
le w swych realaościach na umieszczenie 
kasy oszczędności wynająć gotowi, i tak- 
że obok gmachu magistratu t. j. u kks. 
Franciszkanów są lokale odpowiednie, 
komisja jednak za najodpowiedniejszy i 
pod kaźdym względem najstosowniejszy 
uznała dom miejski, konsumpcją zwany, 
gdyż znajdujące się tam ubikacje dolne 
są jakby dla takiego zakładu urządzone, 
i dawnićj za czasów wolnego miasta w 
tych lokalach się też kasy umieszczały. 
W domu tém, jest teraz c. k. dyrekcja 
inżynierji, która miastu rocznie złr. 800 
płaci, idzie więc tylko o to, aby dyrek- 
cję tę w ianym lokalu umieścić“, 

Komisja więc: 

Zważywszy, że wszystkie inne kasy 
oszczędności w państwie, a szczególnićj 
w naszym kraju, jak np. we Lwowie, 
Tarnowie, Rzeszowie it. d. są pod zarzą- 
dem i opieką gminy; $ 

zważywszy, ż» instytucja zyska przez 
powiększenie dochodów do funduszu re- 
zerwowego 0 !/; część, t.j. © przeszło 
5OUO złr. rocznie, które dotychczas to- 
warzystwo ogniowe hierze, przez co w 
myśl $ 32 statutu zakłady dobroczynne 
i uzyteczue cele miejscowe wcześnićj 
uwzględnione być będą mogły; 

zważywszy, że przez przeniesienie kasy 
oszczędności do środka miasta w miejsce 
udpowiednie i obrót będzie większy; 

zważywszy nareszcie, że ustawa pań- 
stwowa 0 kasach oszczędności nakazuje 
gminom objęcie kas oszczędności w wła- 
sny zarząd, tak że gmina va zasadzie 
$ 55 stawu obowiązanąę będzie i-tulk-za- 
rząd objąć; 

Komisja wnosi: 

1) Reprezentacja gminy miasta Kra- 
kowa na mocy $54statuu kasy oszczę: 
dności obejmuje z dniem 1 maja 1873 
zarząd kasy oszczędności i połączonego 
z nią zakładu zastawniczego. 

2) Rada miasta oświadcza gotowość 
zwrócenia towarzystwu wzajemnych ubez- 
pieczeń od ognia kapitału zakładowego 
(porękejemnego), o ile tukowy przez toż 
towarzystwo rzeczywiście został złożony 
i o ile w dniu objęcia kasy oszczędńości 
pod zarząd gminy w tćjże kasie znajdo 
wać sę będzie. 

3) Prezydent wypowie przed 1 listo- 
pada r.b. towarzystwu wzajemnych u- 
bezpieczeń od ognia dotychczasowy stø- 
sunek do kasy oszczędności i połączone- 
nego z nią zakładu zastawniczego. 

4) Rada poleca komisji dotychczaso- 
wej, aby w najkrótszym czasie przedło- 
żyła radzie pełnćj preliminarz zarządu 
kasy oszczędności i wnioski co do po- 
mieszczenia tejże. 

Szlachtowski wnosi poprawkę, aby 
z wniosku komisji ustępu 3 opuszczono 
słowa: „o ile kapitał ten porękojemny 


Wanda wybuchła pustym , głuchym 
śmiechem. : 

— To wybornel.. odzywasz się zawsze 
jak kochanek. Dawnićj, nim poszłam za 


ciebie, mogłam ci podobne rzeczy daro- 


wać, ale teraz nie. 

Zbliżyła się do niego i z pewném przy- 
mileniem, z uśmiechem na ustach poło- 
Żyła rękę na jego ramieniu. Henryk pa 
trzył na nią jakby temu nie mógł wie- 
rzyć, a pragnął, żeby to było prawdą. 

Zawiła kiwał się na stołku i kręcił 
głową podczas całćj tój sceny małżeń- 
skiej. 

Wanda mówiła dalćj poważnym tonem: 

— Jesteś nierozsądny. Gdybym cię nie 
kochała, nie byłabym poszła za ciebie. 
Gdyby mi chodziło o majątek, mogłam 
go mieć od kogo innego, i to z większą 
pewnością niż przy tobie. Nie rozumiesz 
mojego usposobienia. Nie n.leżę do ko- 
biet, które mają czułość na ustach, które 
się pieszczą i ciaćkają i popełniają ty- 
siące niedorzeczności dla okazania mę 
żom uczucia. Jestem cokolwiek surowa 
w tćj mierze, nie lubię profanacji serca, 
nie zniosłabym tego, aby zepchnąć uczu 
cie do rzędu igraszek i kaprysów. Dla- 
tego a nie z innćj przyczyny wydaję ci 
się obojętną. Wierzysz temu ? 

Twarz Henryka rozjaśniła się, odetchnął 
silnie jakby radość podniosła jego piersi, 
i pochwycił jéj małą rączkę w obie swe 
dłonie. 

— Więc ja się myliłem... ty mię ko- 
chasz Wando?... 

Wanda zdobyła się jeszcze na jedno 
kłamstwo : 

— Nie wątp o tém — odpowiedziała, pa- 
trząc mu w oczy. š 

Henryk się uśmiechnął. 


ra 


znajdzie się w kasach kasy oszczędności“, | 70 pet podatku stałego. W wielu innych po- 


gdyż słowa te jakoby rzucały cień po- 
dejrzenia na dyrekcję towarzystwa ognio- 
wego, że albo kapitału tego swego czasu 
nie złożyła, albo złożony nieprawnie z 
kasy tej wyjęła. Kapitał ten został zło 
żony, © tém przekonywa sprawozdanie 
rachunkowe z 1 roku kasy oszczędności, 
w którym on figuruje; więc wątpić nie 
można, że znajduje się w kasach kasy 
oszczędności. 

Meudelsburg odpiera argumentację 
dra Szlachtowskiego i powiada, że kapi- 


wiatach podobne zachodzą stosunki. 

Wydziały rud powiatowych częstokroć znie- 
walają gminy do budowania i utrzymywania 
dróg, wykonywując przepisy ustawy i odpowie- 
dnie rozkazy swoje z drakońską nieraz surowo- 
ścią, niepomne na to, że wydatki z budowa i 
utrzymaniem dróg połaczone, obok innych wy- 
datków na cele rządowe, krajowe i gminne — 
przewyższają siły materjalne gmin. 

Wydziały powiatowe niepomne na istniejące 
już przeciążenie gmin pojedynczych podatkami 
i daninami na rzecz skarbu, kraju i gminy sa- 


tału owego porękojemnego nie ma Wjmóćj, wymierzają kary pieniężne na niby niepo- 
kasach kasy oszczędności. Wydział wiel | słuszne, -w istocie zaś do wykonania rozkazów 


ki kasy oszczędności 
tych nie miał w ręku; gdyby pieniądze 
te, jak twierdzi p. Szlachtowski, rzeczy- 
wiście znajdowały się w kasie oszczędno- | 
ści, to wydział wielki powinienby się był 
upominać, aby do rachunków kasy wcią. 
gnięte zostały także przychody z kupo- 
nów od tego kapitału: jak tego wyraźnie 
żąda statut kasy oszczędności w $ 31. 
Ale wydział nie mógł wliczać tych ku-- 
ponów, bo nie było w kasie papierów. 


stanowiących kapitał porękojemny. Je- | 


żeli p. Szlachtowski twierdzi, że kapitał 
ten złożony jest w obligacjach r. 1865, 
to twierdzenie to samo się zbija, bo ta- i 
kich obligacji dzisiaj już nie ma wca- 
le, wyszły z obiegu. 

Po zamknięciu dyskusji przystąpiono 
do głosowania i przyjęto prawie jedno-, 


myślnie wnioski komisji, z poprawką p. 


nigdy pieniędzy (z powodu braku zasobów) niezdolne gminy, i 


ściągając takowe, powiększają tém samćm ogól- 
ne ubóstwo i nędzę i ogólne niezadowolenie. 

Głównóm żródłem tego złego jest niezaprze- 
czenie ustawa o konkurencji drogowćj. Ustawa 
ta uwalnia właścicieli obszarów dworskich od 
wszelkich obowiązków przyczyniania się do bu- 
dowy i utrzymywania dróg w dobrym stanie, 
nakładając na nich jedynie obowiązek dostar- 
czenia drzewa do budowy lub naprawy drogi 
potrzebnego. S 

Jak wzglęđny atoli jest ten obowiązek, wy- 
nika już z téj prostéj okoliczności, że często 
na przestrzeni jednomilowéj, a nawet większćj, 
budulec zupełnie jest zbytecznym; tam więc 
właściciel obszaru dworskiego spoczywać może 
z założonemi rękoma, a spogladając na swych 
współobywateli pracujących nad utrzymaniem 
drogi, powiedzieć może: „Dziękuję Ci, Panie 
Boże, iż nie jestem takim jak ci, co w pocie 


Muczkowskiego, aby nie wypowiadać to: czoła drogi naprawiać i utrzymywać muszą.“ 


warzystwu notarjalnie, ale drogą 


prezydjalną. 

Prezes Majer wnosi, aby wyrazić uzna- 
nie towarzystwu ogniowemu za tyloletnie 
opiekowanie się kasą oszczędności. 

Sprawozdawca Mendelsburg cieszy się, 
że nietylko w imieniu komisji ale i jego 


własnóm z Bobrawóh prezesa Majera zu- ' 


pełnie się zgodzić może, lecz nadmienia, 
że komisja taki sam wniosek na najbliż- 
szóm posiedzeniu rady postawić zamie- 
rzyła, 

, Rada uchwaliła poprawkę prezesa Ma- 
jera. ; 

Dr. Bochenek wniósł interpelację do 
přezydenta, dlaczego do komisji, mającéj 
zbadać wszystkie budowy nowe wykona- 
ne w Krakowie w ostatnich dwóch latach, 
wezwano dwóch budowniczych Matusiń- 
skiego i Nicza, którzy budowy te po wię- 
kszój części sami stawiali? 

Pan prezydent uspokaja interpelanta, 
Że rewizja ta domów odbędzie się w ten 
sposób, aby nikt nie był sędzią we wła- 
sućj sprawie. 


Lipnik 15 października. 

(W.) Kilkunastu obywateli tutejszych, a na 
ich czele p. Jakób Lindert — naczelnik gminy 
Lipnika — wnieśli do rady powiatowćj bialskićj 
podanie w formie wniosków, w których nader 
ważne kwestje poruszone zostały. — Żądania 
w tém podaniu zawarte są żądaniami nietylko 
podpisanych na nićm obywateli, ale streszczają 
w sobie tę nieządowolenie, które głęboko wur- 

mowe iret CATEZO KTAJU. SIE y 

Oto mnićjwięcćj treść podania i rzeczonych 
wniosków, które bez dalszych uwag podajemy, 
jako charakteryzujące stan rzeczy i usposobie- 
nie gmin małomiejskich i wiejskich: 

Już minął drugi okres wyborczy reprezen- 
tacji gminnych j powiatowych, utworzonych na 
mocy ustawy gminnćj z dnia 12 sierpnia 1866 
i będacych z nia w związku ustaw o obszarach 
dworskich i o reprezentacji powiatowćj. 

Rady gminne i zwierzchności gminne otrzy- 
mały wprawdzie na podstawie tych ustaw dość 
obszerny zakres działania, lecz sześcioletne nie- 
przerwane stosowanie ustaw tych w praktycz- 
nóm życiu doprowadziło nas niestety do tego 
smutnego przekonania, że przepisy te, stojące 
w rażacój sprzeczności z $ 2 ustawy zasadniczćj 
z dnia 21 grudnia 1867 r., nie odpowiadają 
stosunkom ani potrzebom, w jakich kraj nasz 
zostaje. 

I. Na czele ustaw grzeszących przeciw pier 
wszym podstawom ustaw zasadniczych, miano- 
wicie przeciw zasadzie o równouprawnieniu 
obywateli państwa, stoi niezaprzeczenie ustawa 
o konkurencji drogowej. 

Znaczna ilość gmin, należących do powiatu 
bialskiego, tak już jest obciążona daninami na 
szkoły i kościoły, tudzież podatkami ściśle 
gminnemi, że suma takowych przenosi prawie 


— A wiesz, ja ciebie już posądzałem. 

— O kogo? — zapytała prędko Wan- 
da, nie spotrzegając, że może się zdra- 
dzić tóm pytaniem. 
„ — O kasztelanica.... Odkąd on zaczął 
ormas u nas, wydawałaś mi się jeszcze 
obojętniejszą, jeszcze zimniejszą dla mnie. 
Nie wiem dlaczego przypominałem sobie 
często tę noc, kiedy po raz pierwszy do 
nas przyjechał... Pamiętasz zapewne, że 
zastałem cię wtenczas zmienioną i pomie- 
szaną; nie spałaś, chociaż było już tak 
późno... Ile razy ta chwila przyszła mi 
późnićj na myśl, zdawało mi się, że to 
jego bytność tak wpłynęła na ciebie... 

— I cóż więcćj?... — zapytała Wan- 
da z jakimś żartobliwym i gorzkim zara- 
zem uśmiechem. 

Henryk roześmiał się serdecznie. 

— Więcój już nie — odrzekł — chy- 
ba to, że z tego powodu martwiłem się 
bardzo... 

— Ale teraz już martwić się nie bę- 
dziesz ?... kasztelanie |... (Wanda wzru- 
szyła ramionami) — Mogłeś przynajmniej 
wybrać kogo innego... Gdybym teraz w 
kim się zakochała, to pewnie w takim, 
któregom nie znała przed tobą... Jeżeli 
jestem płochą kobietą, to pewnie moje 
serce nie cofałoby się wstecz, ale pra- 
gnęłoby czegoś nowego i nieznanego. Ale 
dajmy temu pokój! — dodała — czy 
wiesz, jaki mam projekt? 

— Jaki? 

— Jechać do Warszawy. To oddali 
nas od tych wszystkich przykrych wspo- 
mnień i od tych miejsc, w których tyle 
złego przeżyliśmy. Wyrwiemy się także 
z tego towarzystwa, które tu mamy, a 
które, prawdę mówiąc, jest nudne i głu- 
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I to się zowie równouprawnieniem wobee prze- 
pisów ustawy ! 

Przy takim stanie rzeczy cały ciężar budowy 
i utrzymania dróg w należytym stanie spada 
na właścicieli mniejszych posiadłości, tj. na 
członków gmin wiejskich, którzy przy mniej- 
„ szych zasobach materjalnych obowiązki według 
zasad słuszności na obszary dworskie przypaść 
mające sami wypełniać muszą. 

Ustawa atoli, dozwalająca zrzucić z jednego 
,ciężary i obowiązki a włożyć takowe na dru 
,giego, sprzeciwia się zasadom ogólnym o pra- 
| wach i obowiązkach współobywateli, według 
(których wobec przepisów ustawy jeden drugie- 

mu zupełnie równym być winien. 

Przy takim stanie rzeczy nagląca nasuwa się 
potrzeba przeprowadzenia zmian odpowiednich 
w samój ustawie o konkurencji drogowćj, zanim 
jednak to się stanie, winno być zadaniem wy- 
działów powiatowych, aby wszystkie wady i 
ułomności ustawy w zastosowaniu do potrzeb 
miejscowych postępowaniem swóm w praktyce 
ile możności złagodzić, a zbyt surowóm prze: 
prowadzeniem ustawy nie wzbudzać w obywa 
telach niechęci ku instytucjom autonomicznym 
i osobom takowe reprezentujacym, nie podko 
pywać powagi tój władzy, na którćj cięży 
święty obowiązek starania się o dobro swoich 
obywateli. 

Dotad wydział rady powiatowćj bialskićj do 
usunięcia złego ręki nie przyłożył; dlatego 
podpisani na wspomnianćm podaniu obywatele 
następujące przedłożyli wnioski radzie powia- 
towćj w myśl $ 28 ust. o repr. pow.: 

a) Aby rada powiatowa zważyła, czyby nie 
hyb etoeom rón wieść do rydziatochrejy 
prośbę, by tenże podczas przyszłćj kadencji 
sejmowéj stosowne poprawki do ustawy drogo- 
wój poczynił, mając na celu równiejszy i słu- 
szniejszy rozkład w ponoszeniu kosztów na 
drogi gminne. 

b) Czyby nie należało aż do osiagniecia sku 
tku tych zabiegów wstrzymać wykonanie zerzą- 
dzonych egzekucji i wszelkie dalsze ściąganie 
zagrożonych kar? 

Następuie przystępuja petycjonarjusze do 
drugiego punktu swych żądań: 

IL Do innych chorób organizm nasz toezą- 
cych należy także tak zwany przywilej propi- 
nacyjny. 

Podczas gdy kraje ościenue starły ostatnie 
ślady tój starożytnćj instytucji, tamującćj roz- 
wój rolniczy i przemysłowy, kraj nasz z czy* 
stego nabożeństwa dla tak: dawnćj instytucji 
takową utrzymuje i dla przysporzenia korzyści 
materjalnych niektórym członkom kraju gorli- 
wie pielęgnuje. Nie zapuszczają się podpisani 
na petycji w bliższe ocenienie stron ujemnych, 
aż nadto notorycznych tego przywileju, i sta- 
wiają wręcz wniosek, aby rada powiatowa sto- 
sowne poczyniła kroki celem natychmiastowego 
zniesienia przymusu propinacyjnego. 

II Dalszą anomalją w krajowóm ustawo 
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pie. Tam będziemy spokojniejsi i we- 
selsi, może nawet szczęśliwsi. 

Projekt w ten sposób zachwalany przez 
Wandę, spodobał się Henrykowi. Zdawa- 
ło mu się, że ze zmianą miejsca, będzie 
mógł w istocie odzyskać tę swobodę u- 
mysłu, którą oddawna utracił. 

— Szczęśliwa przyszła ci myśl, — od- 
powiedział. — Tak, powinniśmy się stąd 
usunąć ; może gdzieindzićj zacznie się dla 
nas inne życie. , 

— Na to jednak musimy mieć więk- 
sze daleko fundusze — przerwała pręd- 
ko Wanda. : 

— A to się inaczćj stać nie może, tyl- 
ko w ten sposób, że odbierzesz od Ojca 
swój majątek — dodał poważnie Zawiła, 
podnosząc się z krzesła, na któróm do- 
tychczas spokojnie przysłachiwał się roz- 
mowie małżonków, to pokręcając wąsy, 
to uśmiechając się złośliwie] 

— Trudno odmówić co takiemu anio- 
łowi — mówił dalej i wziąwszy Henry- 
ka pod ramię, stanął z nim przed Wan: 
dą — zwłaszcza, kiedy ten anioł dobrze 
radzi. Tylko się przypatrz, co to za oko, 
co to za usta, jaka szyja!... Niech mię 
djabli biorą, gdybym nie był jéj kuzy- 
nem, musiałbyś się bić ze mną o nią! 

„Henryk patrzył na Wandę i ogarniał 
jéj wdzięki tém okiem, jakby jeszcze był 
jéj kochankiem. 

— Wando! — zawołał eicho drżącym 
głosem i pochylił się ku niéj z niemą 
prośbą o pocałunek. i 

Wanda w milezeniu położyła na jego 
ustach swoje maleńkie, różane usteczka. 

— Brawo, brawo !... otóż to mi się po- 


doba! — wołał Zawiła trzymając ciągle 
Henryka pod sel. 
kochany, że nikt lep 


Bądź pewny mój 
ićj od żony ci nie 


dawstwie naszóm jest ustawa o wynagrodzeniu 


kosztów leczniczych, według którćj ciężar spada 
na tę gminę, do którćj leczony przypadkowo 
należy. — Postanowienie to zupełnie jest nie- 
słuszne i z duchem czasu niezgodne. Gmina 
nie może zabronić swoim członkom wydalania 
się do miejse innych i szukanią tamże zarobku 
na swoje utrzymanie. 

Jeż: li zaś jeden lub drugi z członków gminy 
swoją siedzibę przynależności opuszcza i zdala 
od takowój w chorobę zapada, toć rzeczą jest 
niewytłumaczona, dlaczego właśnie ta gmina, 
do którćj chory przypadkowo należy, koszta 
leczenia ponosić winna, jeżeli takowych leczo- 
ny sam z własnych zasobów ponosić nie może. 
Słuszność wymaga, aby koszta te -z funduszów 
krajowych ponoszone były; dlatego też pety- 
cjonarjusze żadaja, aby rada powiatowa pole- 
ciła wydziałowi powiatowemu, iżby tenże sto- 
sowne poczynił kroki w celu przywrócenia da- 
wnego stanu rzeczy, tj. aby koszta leczenia 
z funduszu krajowego pokrywane były. 

Najdonioślejsze żądanie postawili wniosko- 
dawcy na końcu: 

IV. Wreszcie (piszą oni) rzeczą jest nader 
pożądaną, ażeby obszary dworskie z gminami 
wiejskiemi połączone były, albowiem dzisiejsza 
odrę ność nadaje obszarom dworskim możność 
usuwania się od obowiązków na nie przypada- 
jacych, tudzież odciągania się od ponoszenia 
ciężarów które wspólnie na gminie i na obsza- 
rze dworskim ciężyć powinny, podczas gdy 
obszar dworski do ciężarów gminnych w miarę 
uiszezanych podatków stałych przyczyniać się 
winien. 

I w tym względzie stawiają podpisani wnio- 
sek, ażeby stosowne poczynić kroki, by obsza- 
ry dworskie z gminami wiejskiemi połączone 
były. 

Z uwagi zaś na tę okoliczność, że powyższe 
cztery wnioski są tak ważne i całego dotyczace 
kraju, iż dalsze usuwanie takowych ad feli- 
ciora tempora, krajowi tylko szkodę wyrządzić 
może, z uwagi nadto, że wnioski te dotyczą 
wszystkich warstw społeczeństwa, i mają na 
celu usuńięcie przepisów badź to z ustawami 
zasadniczemi, bądź też z potrzebami kraju nie- 
zgodnych, wobec tego wszystkiego stawiaja 
podpisani ostateczny wniosek, aby rada po- 
wiatowa powyższe cztery wnioski natychmiast 
pod obradę wzięła, stosownie do takowych 
uchwaliła, a następnie uchwałę tę wszystkim 
radom powiatowym w Galicji, tudzież wszyst- 
kim posłom na sejm krajowy w Galicji zako- 
munikowała, ażeby uchwały te jako naglace, 
stosowne poparcie w najbliższćj kadencji sej- 
mowćój znależć mogły. 


Gmina Ujście solne zobowiązała się aktem 
fundacyjnym z dnia 16 września r. b., do utwo- 
rzenia posady drugiego nauczyciela przy szkole 
w Ujściu, któremu -wypłacać będzie rocznie 
pensję w kwocie 200 zła. w miesięcznych ra- 
tach z góry; prawo prezentowania tego nauczy- 
ciela zastrzegła sobie gmina. 

Wybór uzupełniający jednego członka do 
rady pow. w Myślenicach, z grupy gmin wiej- 
skich, odbędzie się dnia 11 listopada b. r. 

Wybory odbędą się w mieście powiatowóm; 
o godzinie i miejscu takowych zawi domieni 
zostaną wyborcy kartami legitymacyjnemi, 


pow: zdaraskićj w diu 12 b. m. z grupy wła- 
Ścicieli większych posiadłości, wybrany został 
p. Tadeusz Fedorowicz, właściciel dóbr Kle- 
banówka. 
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Wiadomości z literatury i sztuki. 


Kwestja ks'ążek szkolnych została 
świeżo poruszaną w kilku artykułach ró- 


dała ta powszechnie znana okoliczność, 
ze autorami książek szkolnych są zwykle 
u nas sami panowie radcy szkolni, że ci 
sami panowie radcy szkolni decydują 0 
dziełach przeznaczonych dla szkół, które 
k'okolwiek inny poważyłby się napisać 
albo wydać, że oni wreszcie są j« dy. ymi 
zwycięzcami na wszelkich konkursach, 
których przedmiotem jest napisanie książ- 
ki szkolnćj, ułożenie wypisów, elemen- 
tarzy it. p. Zdarza się nawet, że z fun- 
duszu przeznaczonego BA podobny kon- 
kurs bez ogłoszenia go zupełnie dają się 
zaliczki autorom, którzy mają być na ta- 
kim konkursie zwycięzcami. Nie potrze- 
bujemy powtarzać, jak niestósownóm jest 
takie postępowanie. i 

W ostatnim czasie radca szkolny ks. 


życzy. Słuchaj jéj rady i ufaj jéj, a bę- 
dziesz daleko szczęśliwszy. To powinie- 
neś raz na zawsze sobie zapamiętać, że 
wszystko, co ojciec zrobił, zrobił z za. 
zdrości i dziwactwa, dla dogodzenia swo- 
jéj fantazji. A to znowu byłoby grze- 
chem, ażebyście wy dla jego kaprysu 
zmarnowali sobie życie i żyli jak dziady. 
Stary tego nawet nie poczuje, choćby 
mu ze szkatuły ubył jaki miljonik, a wy 
możecie z tóm żyć szczęśliwi. A jak do- 
staniecie, co wam się należy, no to wte- 
dy bez wielkiego kłopotu i mnie także 
będziesz mógł oddać moje trzy tysiące 
dukatów, l > 

Henryk wyszedł z Zawiłą upojony jej 
pocałunkiem i nadzieją tego szczęścia, 
które widział w przyszłości. W tćj chwili 
wierzył temu jak najmocnićj , „że powo- 
dem jego zgryzot, nieporozumienia z ż0- 
ną i chłodu, jaki pomiędzy niemi pano- 
wał, była tylko ta okoliczność, że ich in- 
teresa majątkowe nie były uregulowane, 
że ich byt materjalny nie miał żadnój 
stałój podstawy i pewności i że zbyt bli- 
sko tego miejsca bawili, w któróm ich 
szczęście już w pierwszćj chwili dotkliwy 
cios otrzymało. 

„a niezmierną pociechą swego serca 
widział się zmuszony przyznać, że na to 
wszystko nie było lepszego lekarstwa, 
jak to, które doradzała mu żona: poszu- 
kać w innych stronach dla siebie domu 
i zapewnić sobie niezależną egzystencję. 

Na drugi dzień potóm, pan Pajączkow- 
ski, jeden z najtęższych jurystów w Du- 
bnie i jego okolicach, wychowaniec by- 
łój niegdyś palestry lubelskićj, zanotował 
sobie w swoim pugilaresie dla pamięci :) 

„Henryk hr. Ochocki contra Jan Ale- 
ksander hr. Ochocki.“ (Ciąg d. n. 


Przy uzupełniajątym wyborze do rady 


żuych pism galicyjskich. Powód do tego 


dr. Janota również zaczął naśladować ` 
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noty, to nadaremne będą wszelkie jego 
trudy, ażeby dla książki swojego nakła- 
du uzyskać choćby najskromniejsze p o- 
lecenie rady szkolnej. Panowie radcy, 
naturalnie, nie przeczytają jéj sami, bo 
na to nie mają czasu, oddadzą zatóm je- 
dnemu z pomiędzy siebie, a mianowicie 
ks. Janocie, który jest referentem do 
wszelkich gramatyk niemieckich. Ke. Ja- 
nota obiera wprawdzie subreferentów, ale 
zawsze jest sędzią w własnćj sprawie. Ta- 


świadectwo o dyrekcji poznańskićj, która do- bezinteresownie, z czystego patrjotyzmu | w śledztwie poczynione zeznania, że na 
piero od dni kilkunastu objęła zarząd teatru. |i ludzkości. własne uszy słyszał, jak Karmelin cał- 
Recenzent Dz. Pozn. oddaje także pochwały) Jeżeli się dziwnem mogło wydać, że|kiem na serjo przyznał się, że dwadzie- 
artystom, szczególnie zaś p. Grabińskiemu wy- | obwinionemu o zbrodnię tak wielką ka- | ścia kilka tysięcy zarobił. 
stępującemu w roli króla Augusta II, mówiąc: |rą zagrożoną, pozwolono zaglądać do|  Karmelin śmieje się z tego, mówiąc — 
„Wyznajemy z całą szczerością, że roli tój swoich papierów, i ztamtąd czerpać od-|że sobie drwił z obwinionego, a ten to 
lepićj grać niepodobna.“ powiedzi na zapytanie przewodniczącego, wziął na serjo, Opowiada dalćj, że Zins 
Czasopisma Politik i Pokrok w Pradze cze- |to tembardzićj wzbudziło zadziwienie — | dał mu 125 złr., aby go uwolnił od woj- 
skićj z 21 b. m. zostały skonfiskowane. gdy przewodniczący również zapytania | ska; podobnie sprzeciwiał się zeznaniom 
Biuro stręczeń. — Dawno już dawał się odczytywał, a to nawet takie, które od- następnie przesłuchanego świadka Chai- 
czuć u nas brak biura stręczeń, w których |nosiły się do wypowiedzianćj dopiero co | ma Maiselesa, twierdząc również, że so- 


p zabroniono Bajkę zimową, bo akcja tćj 
Wiedeń 21 października.  |romantycznćj sztuki odbywa się częścio- 

Na targ dzisiejszy dostarczono wołów 4367. wo w Czechach. Ale Wet za wet grają 
Między temi: galicyjskich, besarabskich i moł- | wy Wiedniu, i co to obchodzi pruską cen- 
dawskich 1836, węgierskich i serbskich wraz zurę, jeśli Wiedeńczycy figurują tam jako 
z bawołami 2138, z prowincji niemieckich 398. płochy ludek ? Komedja nie ma żadnćj 
Fłacono za centna: lichych 32, dobrych 33 | podstawy historycznej, wystąpienie obła- 
do 84; opasowych po 36—387 zła. dnego zastępcy dobrego księcia nie jest 
Około 200 lichszych niesprzedano. aluzją do o ecnych stosunków, chyba po- 
M. Grabscheid, ajent wołowy. licja zastósowałaby do siebie niektóre ja- 

smesan skrawsze ustępy. W czasie, kiedy w Burgu 


SJ kie postępowanie, powtarzamy, jest nie- by bez pośrednictwa stręczycielek służbodawcy | odpowiedzi Karmelina. bie drwił z niego. Ostatni świadek już $ zz grają „Bruderzwist in Habsburg“, takie 
stósowne. Dlatego jak najchętnićj pisze- | znaleźć mogli służących obojga płci. Takie a odczytane przez przewodniczącego | w śledztwie był zaprzysiągł co do Zinsa Wiadomości telegraficzne. postępowanie pruskićj cenzury jest więcćj, 
my się ną zdanie Dziennika Polskiego, że 


niż dziwne. 

„Praga 21 października. — Obywatele] w niedzielę uskuteczniły się wybory 
miasta Kolina stojący przed sądem z po-|w siedmiu departamentach francuzkich ; 
wodu odwiedzania posiadaczy większych |mamy jednak wiadomości, i to bardzo 
włości podczas wyborów, zostali przez |niedokładne, tylko z trzech departamen- 
sąd uznani niewinnymi zarzuconego im |jtów, między temi z Algieru. W dep. Gi- 
terroryzowania. Za powód takiego wyro- ronde, gdzie nawet legitymistyczne koła 
ku podaje sąd: że ich odwiedzisy u są- wspierały bonapartystę de Forcade la Ro- 
siednich obywateli jak Nochodski Cecin- quette, wybór republikańskiego kandydata 
karz i Holski nie były publiczne, ucze- | (adne zdaje się być pewnym. Również 
stnicy nie mieli żadnych odznak, udawali | w obu departamentach widoki były dobre 
się nie gromadnie ale pojedynczo i na- |dla republikanów. W Wersalu ciągle je- 


wet nie tą samą drogą ale w różnych | szcze panuje oburzenie z powodu zuchwa- 
kierunkach. Prócz tego niektórzy z ob- 


biuro stręczeń otworzył świeżo w Krakowie |zapytania, czy Karmelin był upoważnio-| uchwalił sąd, aby nie odbierać od niego 
p. Mikulski, który założył już dawniój u nas|ny przez jaką władzę do użycia wszel- | przysięgi. 
instytut posługaczy. kich do celu prowadzących środków, o- Nastąpiło dalsze przesłuchanie obwi- 
HOTEL VICTORIA. Przyjechali: Maurycy | powiada obwiniony całą już w akcie o- nionego co do pojedyńczych pozycji je- 
hr. Pułaski wł. d. z Zatora; Fran. hr. Łubiński |skarżenia do poprzedniego procesu Mar-|go rachunków. Karmelin oświadczył, że 
wł. d. z Wielkiego Kazimierza; Józef hr. Cie- | guliesa opowiedzianą genezę sprawy prze- |niepodobna mu było notować pojedyn- 
choński wł. d., Eug. Strzelecki wł. d., A. Za- | kupstwa; odwołuje się na ministerstwo | czych dawców, gdyż byłoby to wzbudzi- 
narski wł. d., z Galicji; Marjan hr. Gruszecki | obrony krajowćj hr. Neipperga i majora | ło Penne u tychże. Na uwagę prze- 
wł. d. z Pławna; Kaz. hr. Krasiński wł. d. | Ludolfa. wodniczącego, że i pozycje wydatków 
z Warszawy; Albert Umiastowski wł. d. zWil-| Przew. Powiedziałeś pan, i to jest|4800 nie są usprawiedliwione, stara się 
na; Jan Druczewski ob. z Kijowa; Ignacy Za-|zgodnem z aktami, że przedłożyłeś ma- obwiniony szczegółowo takowe uzasa- 
bielski wł. d. z Podola. jorowi hr. Ludolfowi dwa plany, jeden, |dnić, I tak co do kwoty 187 złr. 43 ct., 
według którego miał mu do pobo- którę miał wydać na podróż do Wiednia 
ru towarzyszyć przebrany za kamerdyne- | uważał się upoważnionym odciągnąć so- 


ocenianie książek szkolnych powinno na- 
leżeć wyłącznie do specjalnćj z ludzi nie- 
interesowanych złożonćj komisji. 

Spodziewamy się, że p. namiestnik te- 
raz, gdy ta sprawa we wszystkich dzien- 
nikach poruszoną została i gdy skargi 
powszechne nauczycieli i uczniów nie 
mogą już dłużej być tajone, ze stanowi- 
ska swego naczelnego w radzie szkolnej 
skorzysta i przyczyni się do sprawiedli- 
wego załatwienia tćj sprawy. 


I 


P AŻ í : łego pisma, które Maurycy Richard wy- 
Kronika potoczna I rozmaitości. Wiadomości urzędowe. ra lekarz, drugi, według którego major |bie takową, ponieważ ministerstwo przy- | winionych nie brali nawet wcale udziału. | stosował do Thiersa w sprawie wywoła- 
Cholera we Lwowie według wykazu z d Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety |miał udawać przekupnego. Mimo to czy-|rzekło mu zwrot kosztów podróży na| Fulda 19 października. Wszyscy nie-|nja ks. Napoleona. W radzie ministrów 


Lwowskićj z dnia 18 października. niłeś pan, zanim jeszcze major przystał | wypadek, jeżeli jego doniesienia okażą 
— Cesarz udzielił radcy sądu kraj. przy na jeden z tych planów, przygotowania | się prawdziwemi. 

sądzie obw. w Przemyślu, Janowi Lamplowi, |do wykonania drugiego planu o prze-| Co do dalszój kwoty 1200 złr., którą 

z powodu przeniesienia go na jego żądanie kupstwo, ogłaszając, — że major jest w wydał na przesiedlenie swćj rodziny do 

w stan stałego spoczynku, w uznaniu jego w złych interesach, i potrzebuje pienię- | Wiednia, oświadczył, iż wszyscy wojsko- 

wieloletnich, wiernych i pochwalonych usług, |dzy. Starałeś się nawet dla niego o po-|wi, z którymi rozmawiał, uznali potrze- 

tytuł i charakter radcy wyższego sądu krajo-  Życzkę. Dla czego to?.... bę ukrycia familii przed wściekłością ży- 


miecey biskupi wystósowali pismo do bi- stawiano niby nawet zapytanie, czyliby 
skupa Hefele z Rottenburga, w którem | nie należało wytoczyć procesu członkom 
winszuja mu przywiązania do religii ka- | gabinetu Olivièr, między którymi szcze- © 
tolickiej. pai gólnie się popisywał Richard, jako gorliwy 

Medyolan 19 października. Perseveran- popieracz wojny z Niemcami. 
za ogłasza tekst pisma kondolencyjnego 
jakie przesłali następca tronu Włoski i 


19 b. m.: zostało osób chorych 18, zachoro- 
wało 15, wyzdrowiało 7, zmarło 2, zostało 
dnia 20 października w leczeniu 19. 
Szczutka nr. 21 odznacza się dowcipem i 
humorem. Między innemi pisze on: 
Wiedeński bankier p. Sothen prosi nas o u- 
mieszczenie inseratu, który dla ważności poda- 


r AA wego. Ob w. Ogłaszanie tych wieści o majo- | dów tutejszych, — a pułkownik Lorenz |jego małżonka cesarzowi niemieckiemu i 
ZE zę Psi GK Sak: Edykta. Sad pow. w Gródku wzywa Fer-'rze miało na celu wykazać mię jako po-|chciał mu nawet na koszta podróży zali-|z powodu śmierci księcia Albrechta. SF: Ostatnie telegramy. 
poki Oe E p ; dynanda i Antoninę Herzigów, ażeby ZA anika majora. czyć z kasy wojskowćj. Książę Humbert przesłał prócz teho pi- Peszt 22g0 paźdz. Posiedzenie komisji 


się po torbę znalezioną w r. 1871 u Dmytra| Przew. Wszak do pierwszego planu| Dr. Markbreiter przedłożył na tem po-|smo kondolencyjne do syna księcia Al- 
| Makowskiego w Obroszynie. — Lwowski sąd |nie potrzebowałeś pan udawać powierni- siedzeniu dwa świadectwa, jedno wysta- brechta a księżna Małgorzata do księżny | rozumienia się miało miejsce wczoraj 
kraj. ustanowił dla Karola Budweisera w sporze | ka majora. wione przez hr. Ludolfa, a drugie przez | Wilhelmowćj Meklemburg-Schwerin. == | Wieczór; usunięto na nićm różnice co do 
z Hermanem Bertholdem pto 482 zła. kurato-| O bw. Ja nie przedkładałem dwóch pułkownika Lorenz téj treści, iż Karme- P lad poli n budżetu ministerstwa fiaansów i mary- 
rem dr. Pomianowskiego.— Tenże sam sad za- gotowych planów. Ja mu przedłożyłem lin ku ich zupełnemu „zadowoleniu z u- rzeg a p itycz y. narki, co do budżetu wojskowego poro- 
wiadamia spadkobierców Julji Białobrzeskićj, | najpierw jeden, a to pierwszy, gdzie by- |znania godną gorliwością wypełniał wzię Węgierska delegacja przedyskutowała |zumienie trudniejsze, doprowadzenie je- i 
że dozwolono wykreślenie prawa dożywocia |ła mowa o lekarzu przebranym „2a ka-|ty na siebie dobrowolnie obowiązek. budżet wojenny i uchwaliła takowy z nie- |dnak prędkie do końca jest spodziewane. r 
zaintabulowanego na rzecz powyższćj na do- |merdynera. Tego planu nie przyjęte, Ja| Przy końcu pierwszego posiedzenia za- 


: 3 5 > o , |znacznemi zmianami. Otrzymała za to| Berlin 22go paźdz. „Kreuzzeitung* po- 
brach Kawęciny. — Lwowski wyższy sąd kraj. |zaś już rozsiewałem pogłoski o złych pytywał jeszcze pan Malarkiewicz obwi od peszteńskiego Naplo świadectwo pil- |twierdza obecność cesarskićj pary wraz 
zniósł konkurs rozpisany do majątku Antoniny stosunkach majora, bo tenże w wykona nionego pomiędzy innemi także o wyja- ności, w któróm napisano, że delegacja |z następcą tronu na uroczystości jubile- 
Radziwiłł Wyndham. niu tego pierwszego planu nie mógł brać 


j gł brać |Śnienie, jakim sposobem upominając we-|umiała w zachowaniu się swojóm połą |uszu króla saskiego. 

Licytacje. W sądzie obw. w Przemyślu, |tych do wojska na własną odpowiedzial- dług własnego twierdzienia dawnićj ży- czyć ścisły konstytucjonalizm z najdeli-| W Dreznie oczekują również przyby- 
4 listopada i 2 grudnia, realność 1. 194 tamże. ność, których mu wskazał lekarz, gdyż dów, aby zaprzestali swych praktyk, pó- katniejszym taktem parlamentarnym, że|cia cesarza austrjackiego. 
— W sądzie pow. w Zborowie, dnia 14 i 27|byłby się prędko zdradził, on mógł so- Źnićj sam się odważył do takowych przy- | nie wywołała żadnego przesilenia i nie| Bern 21 paźdz. Tutejszy poseł angiel- 
listopada, i 12 grudnia, realność 1. 4 w Kal |bie tylko pamiętać lub notować tych — |znawać, i czy nie bał się, że się na tem chciała niczćm się przyczynić do pogor- |ski wyraził w imieniu królowej podzię- 
nem.—W sądzie pow. w Łańcucie, dnia 21 li-|którzy byli zdatni, a mimo to przez ko- |ludzie poznają ? : szenia stosunków z rządem. Mało słów, |kowanie radcy Stempfli za jego niezmor- 
stopada 112 grudnia, gospodarstwo 1 60 w misję za niezdolnych uznani, potrzebo- Karmelin: Brenner i ci wszyscy my- mało hałasu, a wiele czynów — taka dowaną działalność jako sędziego w spra- 
Głuchowie. —W sądzie pow. w Podgórzu. dnia | wałem więc rozsiewać wieści o złych|śleli, że ja działam zarówno przeciw ko- jest charakterystyka delegacji węgierskićj. | wie Alabamy. 
31 października, 28 listopada i 8 stycznia | stosunkach majora. © |misji jak i przeciw żydowstwu. Nowella do krajowćj ordynacji wybor-| Paryż 21 paźdz. Przy wyborach do- i 
1873 r., realność 1. 14 w Ludwinowie. Przew. Pan targowałeś się z ludźmi > Po kilku zapytaniach P: Malarkiewicza czój, którą rząd zamierza przedstawić pełniających wybrano następujących de- Ś 

Konkurs. Przy lwowskim urzędzie poezto- | o kwoty, mające być zapłacone za u-|i Ambrosa zamknięto posiedzenie. sejmowi czeskiemu, ma na celu, jak o-|putowanych: w departamencie Gironde "X 
wym posada konduktora, płaca 400 zła. wolnienie. Tego do planu nie było po- 


do pi (Dalszy ciąg n .stąpi). głaszają niektóre pisma półurzędowe, za-|p. Caduc republikanin 30,800 głosami ; i 
Tamamen | trzeba, gdyż tu już i małe kwoty Wy - | GZ radzić brakom w procedurze wyborczćj |kandydat stronnictwa przeciwnego For- = 
starczyły, aby winnych wykryć, 


i kurji wielkich posiadłości, jako tóż ure- |eade de la Roquette otrzymał 28,100 gło- 
Sprawy sądowe. ż aż Ja araen eo jar Ai ygt rp aken re zulosięń wyborcze prawo współposiada- |sów. — W Algierze wybór repubhkanina 
eli mi major kazał. Np. hr. Ludolf po- 


lecił mi za Stanisławów wzigść 3000 głr. |banku galicyjskiego dla handła i przemysła czy i skład komisji wyborczych, przede |Cremieux przeciwko Bertholonowi, także 
ecił mi 8 3 . 


SK i wszystkićm zaś uniemożebnić zamianę |republikanowi, jest pewnym. 
Stanisławów 14 października. ja wziąłem tylko 2000 złr. Musiałem się Kraków 22 października. | posiadłości i podział dóbr przed wybo-| W departamencie Tadre-et Loirn wy- 
Proces Karmelina o oszustwo.// luk targować, aby nie wzbudzić u in- 


Nie nowego nióma do nadmienienia o dzi- | rami. brany został republikanin Nioche 38,000 
(e'=sowanych podejrzenia, że to wszyst- | giejszym taren. Ceny pozostały niezmienione, | Reprezentanci pierwszego okręgu wy-|głosami przeciwko Schneiderowi, który 
(Cigg dalszy.) PA komedja. - chociaż targ był bardzo słaby. Obrot był tylko | borczego wiedeńskiego: Nikola, Brestel i |miał 29,300, 
Gdy Karmelinowi udzielono głos d | Przew. Dla czego brałeś pan pienią- | nieznaczny, cfisrowanie przeważało, chęć kupna | Kuranda, zamierzają zwołać wielkie zgro- | W departamencie Oise, wybrany Ge- 
obrony, począł swe papiery przerzucać, |dze i od chrześcian ? była bardzo mała; pomimo to wszakże dotych- | madzenie wyborców; cheą jednak pier-|rard republikanin 38,700 głosami prze- 
a znalazłszy to, czego szukał, z wielkim| Obw. Chodziło mi o to, aby żydow- 


czasowe mocne usposobienie w niczóm nie u-|wćj porozumieć się z dwoma innymi re-|ciwko Rousselle radykalnemu, który miał 
ondyn, ma oczy piwne. patosem wygłosił, zerkając ustawicznie |skie intrygi wykryć. Zə zaś chrześcianie 


stapiło. prezentantami miasta: Glaserem i Giskrą. | 34,500 głosów. 
Pożary. —W Machnówku, w pow. sokalskim, | do swych skryptów, mowę naszpikowaną |tam się takze wmieszali nie moja wina.| Pszenica. Posiadacze średnich i pośle-| 0 tym ostatnim donosi Presse, że posta-| W departamencie Morbihau wybrany 
gorzały 29 września zabudowania gospodar: | napuszystemi frazesami i poglądami niby|Ja tylko tych chrześcian uwzględniałem, 


dnich gatunków zachowali rezerwę, gdyż ga-|nowił złożyć po zamknięciu delegacji Martin legitymista 39,700 głosami prze- 
kie z zapasami tegorocznego zboża, które sta- | historycznemi, zawierającą całą gonezę|za którymi wstawiali się żydzi. — Jeden | tunki te trudne ciągle do pozbycia. — Piękne |swój mandat, jako członek rady pań-|ciwko Beauvais z 30,000 głosów. 


owią dochód rz. kat. probostwa w Bełzie; | przekupstwa u izraelitów wkorzenionego, chłop chciał mi dać 300 złr. i 3 dni i 3| ziarno zawsze chętnie kupowane. stwa i sejmu krajowego i na nowo ape- w departamencie Calvados otrzymał 
koda wynosi 14,000 zła. Żandarmerja odsta-|a szukając początku tegoż w poczuciu |nocy oblegał moje pomieszkanie, jak to| We wszystkich innych artykułach interes |lować do swych wyborców. Paris republikanin 27,500 głosów. Kan- 
siła do c. k. sądu pow. w Bełzie włościawina |religijnem żydów. Przyszedł wreszcie do Zaneta poświadczyć może, ja go jednak |w najciaśniejszych granicach zamknięty. Między |  Węgiersko-kroacka akcja ugodowa zno- |dydaci przeciwni otrzymali : Fournés 
odejrzanego o podłożenie ognia. konkluzji, która niestety jest aż nadto|nie przypuściłem i został aresztowany.  |innemi powodami przyczyniają się do stagnacji | wu się znajduje w żywym toku. Deputa- |16,800 głosów, Delesclozieres 14,200 i 
Komedja Adama Bełcikowskiego „Król-| prawdziwą, że żydzi kosztem chrzeciań- o do zarzuconych mu groźb, przeczy | święta żydowskie. cje regnikolarne sejmów peszteńskiego i | Colbert 2000 głosów. 

W depertamencie Vosges wybrany Mé- 


yy, nn line radykał 30,600 głosów przeciwko 


SIĘ l Mougeot z 24,100 głosów. 
Papier ó w 1 Pionie a m y. Londyn 21 pałdajarażka: Okólnik lor- 


dla dewotek wszelkiego rodzaju. 
Ze Bmutnćj wyprawy mojćj po runo złote do 
Krakowa pozostały mi w zapasie 
dwie sztuki Jezuitów, bardzo mało używane. 
Jeden z nich sześciostrzałowy 
a druyi pięciostrzałowy. 

Praktyczność téj broni poświęcanćj okazała 
się przy kompetowaniu o pożyczkę bardzo do- 
kbitnie na kilku indywiduach rady miejskićj kra- 
kowskićj, tak wiary katolickićj jakoteż i moj- 
żeszowćj.—Najsubtelniejsze sumienia i najdra- 
źliwsze serca zabijaja w lot. 

Obie sztuki można nabyć u 
mnie po bardzo niskićj cenie. 

RB Przest oga. W razie, gdybym kupca 
nie znalazł, zrobię z nich ofiarę na ołtarzu na- 
iwności galicyjskićj, 

- Niasto Jaryczów stało się pastwa płomieni. 
Zgorzał- kościół, cerkiew, bożnica, szkoła -i 
pkoło 400 domów z zabudowaniami. Pozostał 
Awór i kilka nędznych domków na końcach 
miasta. Spłonęły także znaczne zapasy towa- 
ów. Szkody zrządzone obliczają na miljon zła. 

Żar powstał w niedzielę dnia 20 b. m. koło 
godz. 12 w południ» z powodu nieostrożności 
lzieci, które w nieobecności rodziców bawiły 
ię zapałkami i papierosami. 

List g:ńczy,—Sad obwodowy w Rzeszowie 
iga za morderstwo i rabunek Jędrzeja Lencz- 
jara z Czarnćj, zamieszkałego w Maluwie; i 
Pranciszka Kędzierskiego z Golcowej. Lencz- 
ma lat 87, jest wysoki, barczysty, ma 
zarne oczy i włosy i jest uzbrojony dubelto- 
ym pistoletem; Kędzierski ma lat 31, miski, 


wybranćj z łona obu delegacji w celu po- 
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KRAJ z środy 23 października. 


Tanie Biżuterje 
dla pań i panów. 


Nie dawajmy się oszukiwać. 


-pi 


Ir oa administracyi. 


Wiele anonsów, szczególnie do zegarków się 
odnoszacych, wyrachowanych jest tylko na to, aby 
złapać w swe sidła mieszkańców prowincyi. Nie 
powinno się zatem kupować zegarków, których 
kupey dostatecznie nie gwarantuja. — Kupione u 
mnie zegary moga hyć zwrócone lub według upo- 
dobania zamienione, co jest dowodem ogromućj 
rękojmi. 


1 zaręczeniem prawdziwości 


Borchardta aromatyczne mydło ziołowe dla upiększenia i polepszenia płci 

i wypróbowane na wszelkie nieczystości skóry (w zapieczętowa- 

nych oryginalnych paczkach po 42 ct). 

Hartun a olejek z kory chinowój , z dekoktu najlepszój kory chinowćj z bal- 
g samicznemi olejkami dla zachowania i upiększenia włosów, w opie- 

czętowanych w szkle ostemplowanych flaszkach po 85 cent. 


Biżuterye te zrobione z nowego metalu, nazwa- 
nego nowem złotem, zastępują zupełnie koszto- 
wności, a to tym sposobem, iż eo do koloru i fa- 
sonu nie różnią się od nich niczem: a kosztują 
zaledwie czwarta cześć. Ztad tóż poshodzi, iż ka- 
żdy jest w stanie najmodniejsze i najnewsze bi- 
żuterje z nowego złota sprawiać, których nawet 
fachowy odróżnić nie może, 


Nakładem wydawnictwa „Kraju“ 

wyszły i są do nabycia 
2 w Erakowie w administracyi „Eraju'* 
jako tóż 


we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych: OCE szyk 


możnaby nazwać moje dobrze uregulowane i dwu- 


glr. ct. Najnowsze artykuły biżuteryj w najnowszym | roczną gwarancya majace zegary; można je nabyć pre Bérin uiera aromatyczny płyn koronny (kwintessencya wódki kolońskićj) 
Adam Miciriewicz i pisma jego do roku 1829 przez Alberta Ga- fisonie z nowego złota zatrzymujące zawsze kolor|zą bezcen. Niech tóż każdy korzysta ze sposobno- A g jako pyszna woniejąca woda do mycia, wzmacniająca i rozwe- 
siorowsktegu — 18/3 . . . .-. aa 21 WORÓYA WAREZ? PAKO złota z czeskiemi kamieniami lub emalia: ści i niech się zaopatruje w sprzet -niezbędny i selająca zmysły, w oryginalnych flaszkach 1 złr. 25 cent. i 75 cent. 


roślinna pomada laskowa, dodaje połysku i elastyczności włosom, za- 


ra | ip 
D Lindesa razem utrzymuje przedziałkę , R 50 ct. 
Balsamiczne mydło oliwne Moreeni wszymojąceh skutków a miek 


wiających i utrzymujących skutków na miek- 
p“ 


Brosze: sztuka ct. 40, 60, 80, zir. 1. W najlep- 
szym gatunku złr. 1:50, 1.80, 2, 2.50. — Kolezyki, 
para ct: 50, 30, złr. 1, w najlepszym gatunku złr. 
1.50, 2, 2.50. — Całe garnitury, brosze i kolczy- 
ki et. 80, złr. 1.50, 1.6 , w najlepszym gatunku 
złr. v, 2.50, 8, 3.50. 4, 5. — Branzolety 1 szt. ct. 
50, 89, złr, 1, w najlepszym gatunku złr. 1.50;2, 


konieczny w każdym domu. 

Za wszystkie zegary poreczam tak jak zegar- 
mistrz. 

1 bardzo elegancki zegar z pieknie wyrobiona 
wstawa bronzowa i emaliowana tarcza złr. 1.30.— 
1 taki sam z emaliowana wstawa porcelanowa zł. 
1.60. — 1 taki sam z przyrządem do bicia godzin 


F'izyologia codziennego 
skiego przetłuma« ył Ludwis Masłowski, Tom I. 1872 w. . . « »« . . 180 
Tom IL wyjdzie w ciagu tego roku). 
M Econfeclieracya Barsiza: Korespondencya między Stanisławem 
Augusiem a Ksawerym Branickim w r.1768, wydał Dr. Ludwik Gumplowicz 
(Główny Skład na cała Galicye i W. Ks. Poznańskie 
w ksiegarni GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA we Lwowie. 


kość i gładkość skóry (w oryginalnych pakietach po 35 et.). 
Bóringuiera roślinny środek do farbowania włosów, barwi doskonale czarno, 


brunatno i blond, kompletne ze szezoteczkami i miseczk. 6 złr. 


ro 
| 


A ż S i A k 3, 3.50.— Najpiekni jsze kolie, et. 97, złr. 1.20,| ztr. 2.80. ra pomada zi'łowa, złożona z pobudzających pożywnych soków i ro- 

arem pma Leh tias TERA E "R e : e 150, — oO ct. e 40, 60, w najlepsz. gat.| Każdy z tych zegarków z budzikiem kosztuje o D Hartunga z pre apá do Sa e i Re» porostu włosów (w. opio- 

Ob > 8 W. £ 5 5 et. 80, złr. 1, 1.50. — Pierścienie przepysznie wy- | 20 cent wiecćj. b- : ze č :h u szkle ostemplowanych słoikach po 850 cent. z i g 

f Oir OT a ma TERA. GSERSNĄ š 3 0 konane, et. 30, 40, 50, 60, 80, 1 złr. — Najpię-| 1 zegar w dużym formacie i bardzo pieknie pre Suin de Boutemarda aromatyczna pasta do zębów, najpowszechniej- 

j Po nitce do kłębka, powieść Chłedowikiego NSE) "ZOK TAS SĘ. j 1 50 kni: jsze łańcuszki do zegarków dla mężczyzn, ct. | przyozdobiony, wstawa porcelanowa zir. 2.80, 3.20 bó d szy i niezawodny środek do utrzymania i czy- 

į , £ KIEROWCA s 006 0 Te aa, e ZDEIWŚ.0 9 0 p o zir. kosa Namika ańcuszki a RA SG A "m š + 3.9; zczenia zebów i ziaseł, : Ę Kkiotab rigsi eent 3 (2-12 

p Handel i przemysł za czasów Stanisława Augusta, skreślił Dr. Ludwik Kubala . . — 20 a. AT Ró Sher Npiekałaj sze, É odena HR pa walesa pi lisaa E Biad p" Bé Ea: EEN a „pą olek rag typek fołówych: aj ty = „RSKO aż 

3, >Wiesę U i e. Poddeł i , .. AZ „tedy żę 50. — zegi 4 1 3 e E : A wyc Wło? d ży- 
á Z owakiegh A ODRA le 004 a A iY Br ZAL IE 0. 0-000 FW 5% Szpinki do koszul dla panów, ct. 20, 40, 60, 80.| z szczero-złotemi ramami lub najpiekn. rzeźba, eringuić mania włosów na głowie i brodzie, flaszka 1 złr. 

‘og W r E A E A YE W rra a T E Oz to P. Guziki do kamizelek, sztuka et, 16, 20 30. — krystalizowane cukierki ziołowe. wypróbowany środek domowy w katarze, 


wszystkie z przyrzad. do bicia, złr. 5, 6, 7, 8. 
Salonowe zegary bronzowe z nakrywa szklanua 


ra 
(Tom I. wyczerpany). Szpinki do manszet para ct. 20, 30, 40, 60, 80. D Kocha chrypce, zafegmieniu, ostrości w gardle, pudełko po 75 i 36 cent. 


popa <dezyt Ad. Bołcikowikiego +5, . . TIe e e e a e 9 0 4 oiee ceres s 30 Szpinki do kołnierzyków, ct. 5, 10 — Caly gar-|; a bać ; x 2, 2,50 

Józef Ignacy h aszewski Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p. nitus guzikow do kamzélek i manszet, Sna k poc zka bracia RE 4, 4.50), Prawdziwe te powyższe przedmioty tak ulubio- 

Sto d a» Dz PISZE Sig 120: TREAN 3 Sh z ESTE M A ma SDYLB na robota et. 50, 8: złr, 1, 1.50. — Bryloki do| 1 zegar angielski do podróży, bardzo dobrze u- ne i w Gralicyi dla swych niezawodnych skuteczności 

Tajn sed por siia RANEE AMAG E E 3-4 r a eaa APO A 2 so łańcuszków, bardzo pięknie ułożone, ct 60, 80, złr. | rządzony, z budzikiem, który pewnie nie da za- sp'ze ają w KRAKOWIE tylko panowie JOZEF JAHN, w Rynku Giównym — WIKTOR 

Rodziaa Orskioń tie pna Aes SpE adaa TAAA g 1 1.— Prawdziwe pierścienie złote z. kamieniami | spać, z pudełkiem, złr. 5. REDYK apt. pod „Baraukiem* Mały Rynek; JOZEF TRAUCZYNSKI, apt. pod „Korona* 
i Walka. stronuintw gotów Pare, it zed, E py A E e E TEE T PO 50 złr. 1.0, 2, 2.50. Pozłacane łańcuszki srebrnej 1 dobrz- uregulowany kieszonkowy szwajcarski w Głównym Rynku — jako ićż: W Białćj p. Eiward Kogler — w Bełzie p. A. W. Grot, — 
a SG, zakie i a w: z 6) miżty wies zd a Z RA KE 20 krótkie, złr. 3.50, 4, takie same długie na szyję | zegarek, z dwuroczną gwarancya, fason bardzo e- w Bóbrce apt. p. K. Miedlicki — w Brodach p. Edward Liszka aptek. — w Brzeżanach 
m 6 zorawie ruskiój p ika. e a A OBR O złr. 6, 7. — Pozłacane medaliony srebrne, emal. | |egancki z bardzo gustownym łańcuszkiem ze zło- pan B. Fadenhecht — w Buczączu p. A. Kercel i Karol Fr. Popowicz — w Bochni p. Pa- 
z” Po Klubie Somudja Koaiebrodzkiego (wyder SE > SZEOSTE SK SA SE 918 S 13 próby złr. 2.50, 3. — Misternio wyrobiony gar- | ta talmi, złr. 4.50. weł Niedzielski — w Czerniowcach p. Ignacy Schnirch — w Drohobyczu p. J. Rosenheim — 
3 atuda oswieśliiwiy: (Róż brawa et Ek SU AGRO BY A 50 nitur brylantowy, nawet oko fachowego łudzi.— | Prawdziwa ozdobą każdego salonu są słynne w Gorlicach p. Walery Rogawski apt. — Karol v. Chalbazany — w Gródku p. Tomaszew- 
gł >start ala anai AARAA take 1P oe siężycu) ,....— 25 Garnitur ten oprawny jest w p awdziwe srebro | wiedeńskie zegary wahadłowe, które sie nakręca ski apt. — w Grybowie p. Alojzy Muszyński — w Jarosławiu p. Rokm apt. — w Jassach 
z] D Radziwitłowie. kome zA WY ak oł Be Mal k E r ET A aT Y prg z podstawka złota, z naśladow. brylantami, które tylko raz na dni ośm, w pieknćj 30 cali długićj p. Michał Neumann — w Kołomyi p. K. Laden — w Krośnie p. A. Krzysztoforski — we 
+ za P ter ow ta omedja w La mecze í e Ra cikowskiego, . . . . . — 50 nigdy nie traca ognia,1 brosza złr. 4, 5, 6—Para |; gnstownie przyozdobionćj skrzynce, kosztuje złr. Lwowie pp. J. F. Kleina wdowa et Rissler, p. Zygmunt Rucker apt., p. apt. Jakób Beiser. 
ji Rosty AG GRA pisse JOR EDENE „adw. Mastowskiego; « „> = 16 kolczyków złr. 4, 5, 6. — Para guzików do ko-|1g; a taki sam z przyrzad. do bicia godzin zł. 28. p. apt. Jakób Piepes i pan Piotr Mikolasch — w Monasterzyskach p. J. Lipschütz — w Mi- 
F Desin:to AL: szw AERIS r ERE j à WACC ŁO r 5 FA “| szul, złr. 1, 2.50, 3.50, 4.50. — 1 sztuka szpinek Angielskie zegarki kieszonkowe kulińcach p. Stanisław Miedlicki — w Nadwornėj p. Władysł. Dziembowski apt. — w No- 
3 9 sry E ze z acja nraju” na żądanie za go SU bór męzkich, złr. 1.80. 2.80, 3, 4. — Pierścionki |z bardzo piękną nakrywka, z 5-letuia gwarancya, wym Sączu p. Ignacy Garan — w Przemyślu p. Edward Machalski — w Przeworsku p. Fe- 
d z > brylantowe złr. 1.20, 1.50, 2, 3. — Krzyżyki iSer- | są to w ogóle najpewniejsze i najlepsze zegarki, 


Ksiegrnia Wydawnictwa Dzieł Tanich i Pożytecz. 
w Krakowie, 
otrzymała na skład główny 


aF Dra Henryka Jordana SE 


assystenta przy klinice położniczćj i chorób ko- 
biecych Uniwersytetu Jagiellońsk. w Krakowie: 


NAUKĘ POLOZNICWA 


dla użytku położnych, tom I. 8-ka, str. 216. — 
Kraków, 1572. — Tom drugi wyjdzie w ciagu bie- 


Pewien doktor medycyny i chirurgii, ma- 
JĄ gister położnictwa, emer. sekundaryusz. c. k. 
powszechneg * szpitalu w Wiedniu 
Stadt, Werderthorgasse, 7, Il. Stock, 


leczy 


POMAZANIA 


i wszystkie niedobrowolne 


upływy nasienia 


jak również przez nie lub inne chorobliwe 


duszka jako kolie złr. 2, 3, 4. 


Wiecznie pachnąca biżuterja 
wyrób z rośliny indyjskićj, zchowujacy wiecznie 
właściwą sobie bardzo przyjemną woń.  Biżuterją 
ta jest bardzo modna i elegancka- Dama pojawia- 
jaca sie w tój biżuteryi w salonie, napełnia go w 
kilku minutach nader przyjemnym aromatem. 1 
broszka ct. 80, złr. 1.20, 1.50. — 1 branzoletka 
et. 50, 60, 80, złr. 1.50. — 1 kolia ct. 60, 80, złr. 
1.50, 2.50. — 1 łańcuszek do męzkiego zegarka z 
tćj pachnacćj rośliny złr. 1.70. 

Elegancką modną i efektowną 
jest rokoko-biżuterja, która w wiekach średnich li 
tylko księżniczki i ksiażęta byli w stanie sobie 
sprawić. 1 garnitur: broszka i kolczzki złr. 2.50, 
3, w najleps. gat. złr. 4.50, 5 i 6, — 1 medalion 
ztr. 1.50, 2 2.50, w przednim gat. złr. 8, 4, 5. — 


liks Świtalski apt. — w Radowcach pan Karol Teichmann — w Rzeszowie pan Ignacy 
Schaiter i Sp. — w Sanoku p. J. Zarewicz — w Samborze p. Antoni Kromer — w Sędzi. 
szowie pan Jan Kownacki — w Skałacie p. T. Dziembowski — w Sokalu p. A. W. Grot— 
w Stanisławowie p. Ferd. Stecher apt. (dawnićj Tomanek) i p. apt. Adolf Beil. — w Sera 
cie p. J. Dempniak — w Suczawie p. J. Szymonomicz — w Tarnowie p. W. T. A. W 
górski — w Tarnopolu pan A. Morawetz i pan Wal. Stachiewicz — w Wadowicach p. PF. 
Foltin — w Zaleszczykach pan Józef Kodrebski — w Złoczowie p. Fadenhecht — w Żółkwi 
p. Resie Barbag — w ŻZurawnie pan Władysław Postępski. 


jakie kiedykolwiek dotad wyrabiano. 

1 chronometer cylindrowy złr. 9.50. 

1 taki sam pozłacany w ogniu złr. 10.50. 

1 ze szkiełkiem kryształowóm złr. 10.50. 

1 pozłacany złr. 11. 

1 na obie strony kryty Savonette złr. 13.50. 

1 taki sam pozłacany złr. 14.50. 

Amerykańskie duplex zegarki, które dawnićj 40 
złr. kosztowały, obecnie tylko złr. 18. 

Ankry przepysznie przyozdobione ze szkiełkiem 
kryształowem złr. 15.50. 

Angielskie zegarki sztuczne z misternym wer- 
kiem, złr. 20. x 

1 remontoir bez kluczyka złr. 12.50. 

1 b w najlepszym gatunku, złr. 14. 

1 z podwójnóm szkiełkiem kryształowóm, tak, 
iż bez otwierania zegarka można .werk widzieć, 


Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


złr. 10.50. 

1 taki sam ankier, złr. 13.50. 

Zegarki damskie, wytworne i legackie za sztu- 
ke złr. 12, 15, 18. 

Wszystkie gatunki zegarków a nawet i takie, 


żącego roku i obejmie przeszło 20 arkuszy. 
Dzieło to obejmujace koło 40 arkuszy druku 
na pięknym papierze, ozdobione wielu oryginal- 
nemi drzeworytami, służy jako podrecznik dla a- 
kuszerek, miemnićj zaleca sie jasnościa wykładu 


1 para szpinek z główka, złr. 3, 4, 5, 6. — 1 krzy- 
żyk jako kolia złr. 1.80, 2.50, 8. — 1 narecznik 
przepyszny złr. 5, 6.50, 7.50. — 1 kolia wytworn, 
roboty 3.50, 4.50, 5.50. 


warunki spowodowana 
imipotencyę 
J radykalnie, predko, według ściśle umieje- 
tnych zasad na podstawie licznych doświad- 


34 dla użytku każdój kobiety, którój znajomość wła- A czeń -w szpitalach i to za pomocą środka Czarna biżuterja rutowo rznięta + których tu nie wymieniono , sprzedają się tanićj 
- ściwości jój ciała i poznanie najważniejszych spraw prostego. który nie sprawia bolu. wyrób ten modnie pariin; sprawia Niski A jak wszedzie indzićj, Dobry regulowany zegar sło- « 
S% jéj życia nie sa obojetne. — Ksiażka ta jeżeli nie Ordynacya od 11-- 2 i od 5—8 wieczór. a można go dostać za bezcen. 1 garnitur broszka |neczny z kompasem, w formacie kieszonkowym, 4 
po przewyższa, to niezawodnie dorównywa najcelniej- Także listownie po polsku, ponieważ każdy i kolczyki ct. 30, 50, 80. 1 kolia złr.1, 1.50. 2. — | według którego możka regulować każdy zegarek, wydaje we LWOWIE ; 
Ę, szym tego rodzaju dziełom w obcych językach. pacjent może ten środek sam zastósować. 1 szpilka z główka et. 15, 26, 1 dyadem ct. 60, | kosztuje tylko 25 cent. : i 
$ Cena obydwu tomów 4 złr. = 2 tal. 20 sgr. = 3495(3-7) 80, złr. 1,50. Łańcuszki do zegarków ze złota talmi 1 przez filje 

rubli 3. Modna biżuterja czarna. najnowszego i wytwornego tasonu. podobne sa zu- 


Do nabycia we wszystkich księgarniach krajo- 


ełnie do szczerozłotych, gdyż robota ich nie u- 
3681(3-8) SE bł AOC. Je BJ 


stępuje w niczem tym ostatnim, a połysk i kolor 
złota nie trącą one nigdy. 

1 sztuka po cent. 70, 90.— 1.20, 1.50. 

1 „ . pieknego wyrobu złr. 1.50, 2, 2.50 i 3. 

1 sztuka długa na szyje, złr. 1.80. 

1 taka sama sztuka piekniejszego wyrobu 2.50. 

1 prawdziwie srebrny łańcuszek 13 próby, po- 
złaczny w ogniu, złr. 3.50, 4. 

1 taki sam na szyje, złr. 5.50, 6.60. 

Medaliony w najpiękniejszym gatunku po ct. 50, 


w Krakowie, Czerniowcach, Białćj, Tarnopolu i Samborze 
począwszy od 20go października 1869 r. 


ASSYGNATY KASOWE 


4'/, procentowe wypłacalne w 8 dni po wypowiedzeniu 


w najpiękniejsz. fasonie i bardzo trwała, ze szkła 
Jet, z lawy lub roga bawolego i kauczuka. 1 bro- 
sza ct. 20, 30, 50, 80, złr. 1. — 1 para kolczyków 
ct. 25, 35, 50, 80, złr. 1. — Branzoletka ct. 30, 
60, 80, złr. 1. — Kolia na szyje ct. 50, 80, złr. 1. 
Krótki łańcuszek do zegarka et. 30, 80, złr. 1. — 
Szpinka do koszuli ct. 4. — 1 para guzików do 
manszetów, ct. 20, 30, 40. — Grzebyk do włosów 
ST ct. 20, 40, 60, 80. 


Wyżćj wymienione towary po cenach wyszcze- 


wych i zagranicznych. 


Dotada niezrównany ! 


“DORSCH 


a ces. król. wył. uprz. gólnionych można tylko dostać w podpisanym ma- ò : > 
zg prawdziwy oczyszczony Siera. = Cennik rozsyja, sie bezpłatnie Róśdy | 50 2łe. 1. 110, i 5 procentowe wypłacalne w 14 dni po wypowiedzeniu 
as powinien przynajmnićj jeden taki wyrób posiadać Medaliony srebrne 13 próby po złr. 2.50, 3. 


5!/, procentowe wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu. 


1 garnitur kolczyków, w którym się znajduje 6 
różnorodnych przedmiotów biżuteryj, kosztuje tyl- 
ko 60 cent. 

Wszystko te można dostać tylko 
we wielkim nowym bazarze 


A. Friedmanna, 


w Wiedniu, Praterstrasse, Nr. 26 naprzeciw 
teatru Karola. 38555(1-3) 


a nie bedzie żałować wydanych pieniedzy. 


Wszystko to można dostać tylko 
we wielkim nowym bazarze 


A. FPFriedmanna, 


we Wiedniu, Praterstrasse Nr. 26, naprzeciw 
teatru Karola. 3556(6-13) 


Z ZOO O ZZ Z O Z O AŻ O 0000000007, S EO 


Dyrekcya. 


2532(15-2) 


OLEJ WĄTROBIANY 


wWilihelma MIaagera v Wiedniu. 


Pery GO 


_  Najczystszy, najlepszy, najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany środek na 
słabości piersiowe i suchoty, zołzy, wyrzuty skórne, choroby gruczołów, osłabienie itd. PTEE = 
można dostać prawdziwy flaszka à I złr., albo w moim fabrycznym składzie w Wiedniu, 
Backerstrasse Nr. 12, albo w najsłynniejszych aptekach i sklepach korżennych, miedzy któ- 
remi sa następujace: w Krakowie w apt. pp.: J. Trauczyńskiego, W. Redyka, M.Skalskiego, 
F, Gralewskiego, i". Sawiczewskiego, A. Aleksandrowicza, Cz. Królikowskiego, u pp.: J. N. 
Waltera, A. M. Proppera: w Podgórzu w apt, p.J. Skakalskiego; w Białój w apt. p. E. Kellera 
i u p. E. Pongratz Sohn & Co.; w Bielsku w apt. p. J. A. Stanko; w Bochni w apt. p. F. 
Reiss: w Brodach w apt. p. E. Liszka i u p. M. S, Franzosa kupca; w Buczaczu u panów 


w 


CARANE DARA MES KZK A 


SKŁAD PAPIERÓW, | 
potrzeb piśmiennych, rysunkowych i szkolnych, | 


TWW TA YTY 


3 sgr, 


Kerzel & Jezewsbi, F. Popovicza kupców; w Brzeżanach w apt. p. Kordeckiego i u panów Wydawca professor R. v. Orlicó. Odpowiedzialny KZ Podaje : 
E. Mórl, J. Margnlies kupców; w Budzanowie w apt. p. Jasińskiego; w Czerniowcach w redaktor Dr. Edward Kaiser.  Redakcya i ex- PP wiadomości 0 
apt. pp. Altha, Krzyżanowskiego i u pp. J. Schnircha, Merdingera, A Tabakara,-N. Agopso- pedycya w Berlinie, Wilhelmstrasse 5a „e © obrocie pienię- wraz z pracownia j 
wicza, Stefanowicza 8 Assąkiewicza, W. Augustynowieza kupców; w Czortkowie w apt. p. A e Q NyA żnym, fachowe ar- A H 
L. Noss wdowy i u p. Brennholz kupca; w Horodence w aptece p. Neuburg iu p. S- B. Inseraty: za 4 petitowe wiersze e tykuły o wszystkich Monogramów, Pieczątek wytłaczanych, 
p 


$ 


Offenberger'a kupca; w Jarosławiu u pp. Grossfeli & Wahrhaftig kupcówę w Jaworowie w 


. r . . h 
apt. p. L. Lachowicza; w Kołomyi u pp. D. Kramera, M. Bolehowera, J. S. Friedmanna, Biletów wiz towych, Adresowyc 


i Nadgłówków listowych, 


rozpowszechnione sa w Niemczech, 
Austryi-Węgrzech, itd. i maja 


akcyjnych przedsię, 
biorstwach, tygo dniowy 


S. Herrmanna, H. Chayes kupców; w Kossowie u p. M. Kamila; w Krakowcu u p. E. Kier- aiwieksz zt. > eglad polityczn rlo- 

nika apt.; w Kuttach u pp. kupe. A. Sekler, Leib Kalani we Lwowie u pp.: S. Ruckera, pywiękezy popyt KQ s, O x A AJ eg e 

J. Piepe+a, J. Beiser'a aptek., A. Horn'a, J. F. Kleina wdowy & Rissler ; St. Markiewicza, Jnseraty przyjmuje Expe- OWO Po Feuilleton zawiera wiadomości l f 

C. Schubutha kupe.; w Mościskach u p. S. Eisenberga; w Nadwornćj u p, Taube Griffel; dycya. Berlin, Wiłnelmste. NOCI A miejscowe, teatralne, itd. Nare- | 

Nowym Sączu u p. S. Lichtmanna; „w Oświęcimiu w apt. p. J. Grzezickiego; w Przemyślu 5, i wszystkie biura POR szcie najbardzićj rozpowszechnio- | 
lè u p. M. Kozłowskiego; w Rzeszowie n panów J. Schaitter & Comp., L. Siegel kupc.; anonsowe w kraju s / NS ny dziennik belletryst, ze wszystk. ~ 
i- z adw r gi BM każą 3,7 8 pana Klocki, kd prale u pins w i za granicą. DoS s dzienników beilińskich, ciekawe ro- > J 

idberga; w e u p. E. Böhma; w awowie w apt. F v. Stecher in pp. Kalm z > ii i ié] 1 
Jonas, Chaim Halpern Eai w Stryju u pp. E. Boberskiego. D. J. Nussenblatta © Comp. ; Z) pe humori ki atd, przy. ulicy Grodzkiéj Nr. 90 w Krakowie. 


w Suczawe w apt. J. Zachora i u p, 8. Gewólba kupca; w Tarnowie u pp. Chiel Wolf, H. 
Witunayer kupe.; w Zaleszczykach u pp. Kodrebskiego, H. Sternlieba; w Załośćcu u p. M. 
D. Moszczyskera; Złoczowie u p. Leona Ney; w Rozwadowie u pp. Siissel Ka thagenera, 
3603(3-24) 


od 2.50 wyżćj. 
od 1.50 wyżćj. 
od 2.— wyżćj. 
od l.— wyżćj. 


Za 100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych kolorach 
Za 50 listów i 50 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych kolorach 
Za 100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem Imienła i Nazwiska .....«:--* 
Za 100 listów i [00 kopert wraz z wybiciem białóm dwóch lub trzech liter 


Przedpłatę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe, ksiegarnie, ekspedycye dzienników w Au- 
stryi- Węgrzech i Niemczech, itd. 


Leizer Storch kupców. 
i Uprasza się o wczesne zamówienie dziennika na przyszły kwartał. -%8 


ę Za 100 sztuk Biletów w'zytowych na białym matowym kartonie. --.------. od —75 wyżćj. d 
| Za 100 sztuk Biletów wizytowych na głancownym kartonie ..+------*--:: od l.— wyżćj. l 


Dla tego sprzyjajcie także fortunie! 


OSOBA 


Za 100 sztuk Biletów wizytowych na marmurkowym glancownym kartonie od 1.20 wyżćj. 
Za A ryzę 80[18V ark.] aadgł>wikó>ów  listowych z papierem od 3.50 wyżćj. 
Za 1000 sztuk pieczątek tłoczonmy©b. z wyrażeni m Imienia, 
Nazwiska. godności i miejsca na lakowyrm papierze 2.50. 
Za AQ60 sztuk pieczątek toczonych. z wyrażeniem Im enia, 
Nazwiska, godności i miejsca wy rożnych kolorach 3. — 
Za 4Q©00 sztuk pieczątek tłoczonych. z wyrażeniem Imienia, 
Nazwiska i miejsca z herbem lub godłem w różnych kolorach 4.50. 


WF Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się za "rzesłaniem poł należy- ! 


POZNAN PEL Ea: 


Assygnaty udziałowe 
ważne na wszystkie ciągnienia 


bez dalszćj dopłaty na 


Zakupno, sprzadaż i zaniina 
wszystkich teraźniejszych 

papi *rów państwowych, obligacj' pie-wszeństwa, 

losów, akcyj kolejowych, ankowych i przemy- 


w rz 


THSCHILD 6 (0 


słowych. è ` 1/,, C. k. austr. losy państw. z r. 1839 zł. 6. A myć t t za pobr Jo + u | 
3 Í 7 an mn UV >KL. 
OZ Opernring 2 O abiarskia I 2 n, n» 1860 „ 8. w średnim wieku, poszukuje miejsca do początków E1, pozostajgog restte PO A 
, Zlecenia dla c. k. giełdy 7 /2o Wegierskie losy premiowe, „ 1870 „ 7. języka polskiego, niemieckiego, francusk ego, mu- 
wykonuje sie za gotrówk= lub zaliczka 10%. 19 Tureckie losy kolejowe a-a tS yki na fortepianie. i robot. = Wszelkie inne roboty uskuteczniają się punktualnie 3 
Wszelkie gatunki losów sp zedaje sie na wy- W p N (ważne na 36 ciagnień) ...... SOLUS REL "| Wiadomość w domu Nr. 380. przy ul. Szpitalućj 8576 (7-26.) 
| I İN. 26. 


płaty miesiecznemi ratami po 5 złr. i wyżćj. 3136(6-20) 2 pietro. 


37 6 1-3) po umiarkowanćj cenie. | 


ne a m 


h 
18 
Ponieważ X., II. i III. konsorcyurm. jest zupełnie subskrybowane, przeto ośmielamy się donieść naszym P, T. interesantom, że operacye już rozpoczęte. Równocześnie otwieramy | 3 
| MiN K GYU ow KULA ii 
z 50 udziałami a LOO fi. 
Skoro bada wzięte wszystkie udziały jednego konsorcyum, rozpoczną się operacye i wkładki będa oprocentowane na 8% na rok. > | 
Prospekt. Każdy udział wynosi raz na zawsze 100 A. i późnićj już się nie nie dopłaca. — Wszyscy uczestnicy szpekulują wspólnie, a zyski rozdziela się stosunkowo do wziętych udziałów. — Co miesiąc jest obrachunek i wypłata pieniędzy, a zysk zostawia | 
się do rozporzadzenia każd go. — Po upływie trzech miesięcy, rozw ezuje sie konsorcyum i na nowo sie konstytuuje. £ £ H 

Za załatwienie spraw konsorcyum nie rachuje się prowizyi, tylko przyjmuje się 5% czystego zysSsłixu jako wynagrodzenie za pracę. X 

Zlecenia dla c. k. giełdy wykonuje się prędko i liczy się przy małćj wkładce tylizo zł. i. 25 prowizy!i przy każdóm zamknięciu (25 sztuk) za kupno i sprzedaż. 3718(1-8) A 
wiedeński kantor giełdowy M. Parniscnofsky & Comp. Kirntnerstrasse Nr. 45. / 


W drukarni „Kraju* pod zarządem St. Gralichowskiego. 


A 
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